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Walka o wzrost rentowności — 


Obniżka kosztów własnych | 


Piątek, 2 lutego 


Nr 33 (1886) 


drogą do dobrobytu 


wzmocni potencjał gospodarczy Polski Ludowej, pozwoli 
na wygospodarowanie jaknajwiększych sum oszczędności 


WARSZAWA (PAP), Coraz więcej 


załóg robotniczych podejmuje watkę | 


o wzrosł renłownoścj poprzez obniżkę kosztów własnych. Dążenie do wygo 


spodarowania jak "największych sum 


tylko w przemyśle, lecz również w kolejnictwie, 


Robotnicy zakładu napraw parowo- 
rów i wagonów w Tarnowie na na- 
radach produkcyjnych opracowali plan 
obniżki kosztów własnych, który prze- 
widuje 10-procentową obniżkę w po- 
równaniu z rokiem ub. Ustalono, że 


(największą rolę w obniżeniu koszłów 


własnych odegra zwiększenie wydaj- 
ności pracy. Zadanie to będzie reali- 
zowane przede wszystkim przez zasto 
sowanie opracowanych już 83 pomy- 
słów racjonalizatorskich, 


Wielki wiec 
protestacyjny 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych oraz Zarządy Wojewódz- 
kie Związku Młodzieży Polskiej i 
Ligi Kobiet organizują dziś o go- 
dzinie 17 w sali ORZZ przy ul. To 
ruńskiej Nr 30 ; 
WIELKI WIEC PROTESTACYINY 
w. związku z zarządzeniami rządu 
Plevena zakazującymi działalnośc: 
we Francji międzynarodowym or- 
ganizacjom demokratycznym: Świa 
fowej Federacji Zwiazków Zawodo 
wych, Międzynarodowej Demokra- 
łycznej Federacji Kobiet i Świało- 
| we 


kw 2 


Protesty przeciw. 
` reakcyjnym zarządzeniom 


rządu Plevena 


WARSZAWA (PAP) Zarządy głów- 
ne związków zawodowych różnych 
branż, w imieniu setek tysięcy swo- 
ich członków przesłały do prezyden- 
ta Francji Aurielia listy, w których 
domagają się anulowania" haniebne) 
decyzji, zakazującej działalności na 
terenie Francji trzem potężnym or- 
ganizacjom demokratycznym. 

Społeczeństwo polskie, protestując 
przeciwko reakcyjnemu zarządzeniu 
rządu Plevena, manifestuje jednocze- 
śnie swe gorące sympatie i braterską 
solidarność z ludem Francji. 


Rząd NRD 
zatwierdził 


° 
historyczny akt 
BERLIN (PAP) Agencja ADN do- 
nosi, że na posiedzeniu w dniu 1 lu- 
tego 1951 r. Rada Ministrów Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej za- 
twierdziła jednomyślnie akt o wyko- 
naniu wytyczenia granicy państwo- 
wej między Polską a Niemcami, pod- 
pisany we Frankfurcie n/Odrą z dnia 
27 stycznia rb. 


stan 


oszczędności można zaobserwować nie 
w pracy "floty - handlowej 


Przez zastosowanie pomysłu racjona 
lizatorskiego „ślusarzy  Grzybosia i 
Główki usunięte zostanie w  krakow- 
skich zakładach wytwórczych maleria 
łów elektrotechnicznych „wąskie gar- 
dło“ w produkcji. 


* 


Załoga fabryk; „Porcelana“ w Cho- 
dzieży w ciagu 1950 r. obniżyła koszty 
własne o 85 proc., dzięki zastąpieniu 
w niektórych wypadkach drogich su- 
rowców zagranicznych, tańszym surow 
cem krajowym, bez uszczerbku dla 
jakości produkcjj. Zmniejszono również 
ilość braków T. obniżono zużycie 
węgla. ; 


M Marynarce Handlowej marynarze 
najstarszego polskiego statku „Gopło“ 
wyremontowali we własnym 
maszyny. Jednocześnie odpowiednio 
przebudowane ruszyły w kołach poz- 
walają zmniejszyć o 10 proc ilość 
zużywanego weqla i znacznie zmniej 
szyć jlość zużywanej wody słodkiej. 


Zjednoczenia Niemiec 
domaga się ludność NRD 


BERLIN (PAP) Przemówienie pre- 
miera Grotewohla i apel Izby Ludo- 


zakresie- 


Kierowca Miejskich” Zakładów Komunikacyjnych tb Bydgoszczy Ign. * 
Nowicki podjął w dniu 15 marca 1950 r. 
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długofalowe zobowiązanie 


przejechania na autobusie marki „Bussing“ 100 tys. km bez naprawy 
silnika. Zobowiązanie to wykonai ob. Nowicki 31 stycznia br. - 
Na zdjęciu: Dzielny kierowca składa meldunek dyrektorowi MZK inż. 


Kowalewskiemu o wykonaniu podjętego czynu. 


(Foto IKP) ` 


Uchwała Prezydium Rządu 


w sprawie ulg podatkowych dla duchownych, pełnią 
cych funkcje duszpasterskie na obszarze - 


Ziem Zachodnich 


WARSZAWA (PAP) W związku z 
likwidacją tymczasowości administra. 
cji kościelnej na Ziemiach Odzyska- 


wej do parlamentu w Bonn w spra- | nych, zmierzając do polepszenia wa- 


wie wszczęcia rokowań między 
Wschodem a Zachodem Niemiec 
spotkały się z entuzjastycznym przy- 
jęciem ze strony społeczeństwa nie- 
mieckiego. 


Duchowieństwo wyraża radość 


po zlikwidowaniu tymczasowości administracji 
kościelnej ma Ziemiach Zachodnich 


WARSZAWA (PAP) _ Duchowień- 
stwo.całego kraju w dalszym cięgu 
daje wyraz uczuciom głębokiej rado- 
ści z oświadczenia Rządu znoszącego 
tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich - 
Ksiądz Bandura ze Szczecinka 


zai administracji kościelnej na 
iemiach Zachodnich, gdyż z tą 
chwilą przesłał administrować i w 
Szczecinku znany Polakożerca, nie- 
mięcki kardynał Fertner, po drugie 
z powodu podpisania aktu o osła- 
tecztym wytyczeniu granicy mię- 
dzy Polską a Niemcami. Jako ka- 
płan ze wstydem muszę przyznać, 


że Watykan w swojej polityce przy l 


„łączył się do faszystowskich  ludo- 
bójców. Gdyby dziś ziawił się tu 
Chrystus Pan — nie udzielifby na- 


A b PD ek 2 godka | radość: | i 
skiego  likwidującej stan tymczaso- | 


pewno błogosławieństwa  ludobój- 
com, lecz tym, którzy budują domy, 
którzy budują pokój”. 


runków, w których proboszczowie 
i inni duchowni pełnią swoje funkcje 
na tych terenach — Prezydium Rządu 
postanawia, co następuje: - x 
Prezydia Powiatowych (Miej 
skich) Rad Narodowych udzie- 
liść mogę duchownym, pełniącym 
funkcje duszpasterskie na obszarze 
Ziem Odzyskanych następujących 
ulg podatkowych na rok 1951: ` 
a) obniżyć o 75 proc podatek 
gruntowy przypadajęcy od poło- 
żonych na tych ziemiach gospo- 
darstw rolnych,  poręczonych 
przez państwo proboszczom jako 
podstawa zaopatrzenia; 


b) obniżyć o 75 proc. podatek 
dochodowy za rok 1951, 


Ponadto Prezydia Powiato- 
wych (Miejskich) Rad Narodowych 
mogą w wypadkach uzasadnionych 
szczegllnym; warunkami zezwol 
na umorzenie: 


a) zaległości w podatku grun- 
towym i wkładach na fundusz b. 
Społecznego Funduszu Oszczędno 
ściowego, przypadających za rok 
1950 i za lata poprzednie od go- 
spodarstw, o których mowa w 

pkt. 1: 


b) zaległości w podatku docho. 
dowym za rok 1950 i za lata po- 
przednie, należnych od duchow= 
nych, o których mowa w pkt. 1. 


Granica, która nie dzieli, lecz łączy 


rzyjażn i zrozumienie 


cechowały prace polsko-niemieckiej komisji do wytyczenia granicy państwowej 


WARSZAWA (PAP) W związku z 
podpisaniem w dniu 27 bm. we Frank- 
furcie n. Odrą aktu o wykonaniu wy- 
tyczenia państwowej granicy między, 
Poiską a Niemcami Przewodniczący 
Polskiej Komisji Przygołowawczej do 
spraw granicy pa.sko-niem'eckiej, dr 
A. Żaruk=Michalski udzieliż przedsła- 
wicielowi PAP następującego wywia- 


| du: 


Francja ma pasku USA 


Pleven ugiął się przed agresywnymi 
„życzeniami” Trumana 


PARYŻ (PAP), Dnia 31 stycznia ogło 
szono oficjalny komunikat francusko— 
amerykański o wynikach rozmów mię 
dzy prezydentem USA Trumanem a pre 
mierem Francji Plevenem. 

Jak wynika z tekstu komunikatu 
„francuskie koła rządzące poszły na 
ustępstwa we wszystkich żywotnie waż 
nych dla Francji problemach, w za- 
mian za co Słany Zjednoczone przy- 
rzekł im udzielić pomocy w wojnie 
przeciwko Viefnamowi oraz w dzie- 
dzinie uzbrajania Franicji, 

W zamian za zobowiązanie się Ple 


Praca - naszym wkładem 


w dzie'o pokoju na całym świecie, piszą w liście 
`- do Prezydenta RP Bieruta mieszkańcy 


Inowro 


t WARSZAWA (PAP) W styczniu br. 
naród polski obchodził 6 rocznicę wy- 
zwolen'a kraju przez Armię Radziecką 
i Wojsko Poiskie. W wielu miastach od 
były się akademie okolicznościowe. 
Zebrani na uroczystościach wyrazili 
swe uczucia mżości i wdzięczności dia 
swego Prezydenła, Bole”awa Bieruta, 
za jego pol'ykę opartą na przyjaźni 
do narodów Zwazku Radzieckiego — 


ą [4 

Fa'a protestów 

3 .Ă. 

we Francii 

- „PARYŻ (PAP). We Francji przybiera 

na sje fala protestów przeciwko rem'- 

liłaryzacii  N.emec Zachodnich. W 

Beurg an Bresse odbyła się manifesta- 

fe'a prołesłacyjna ludności. Policja bru- 
Jne szarżowe”a na }um, raniąc wie- 

łe osób į dokonując aresztowań. 


cławia 


wyzwoliciela i naflepszego przyjacie- 
ła Polski oparłą na przyjaźni ze 
wszystkimi narodami walczącymi o po 
kój: za j słuszne kierownictwo, 
pod którym Polska Ludowa idzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 


Swoje uczucia i myśli wyraziża lud- 
ność w licznych depeszach ; listach wy 
stanych do Prezydenta RP. 


Mieszkańcy Inowrocławia piszą m. 
in w depeszy do Prezydenta: 


„Zachowemy na zawsze w sercach 
wdzięczność za naszą wolność dla 
narodów Związku Radzieckiego i 

` Wielkiego Stalina — pisze ludność 
Inowrochawia Pomnażać będziemy 
nasz wysiłek w budowie Polski Socja 
listycznej. Czuini na zakusy imperiali 
stycznych podżegaczy pracą wnosić 
będziemy każdego dnia nasz wkład 


vena do kontynuowania wojny w Indo 
chinach Truman przyrzekł, że Słany 
Zjednoczone będą udzielały pomocy 
siłom zbrojnym unii francuskiej w 
przyspieszonym łempie. 

Z komunikatu widoczne jest również 
że ucżesłnicy rozmów posłanowili kon 
fynuować agresywną wojnę. w Korei. 
Pleven oświadczył, że zgadza sie cał- 
kowicjie z agresywną polityką USA w 
Korei“, 

Pleven nie tylko zaakceptował bez 
zastrzeżeń forsowng remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich. lecz również po 
fulnie przyjął do wiadomości „życze- 
nie* Trumana, aby „w iak najkrótszym 
czasje zawarły został układ w spra- 
wie tzw. Planu Schumana“ w jego o- 
becnej formie, tj. uwząlędniając ża 
nia monopolistów źachodnio — nie- 
mieckich. 

„Ce Soir“, komentując komunikat 
podkreśla, że decyzje zawarte w ko- 
munikacie słanowig groźny zamach 
przeciwko pokojowi, 


Poważne straty 
ponoszą agresorzy 


USA w Korei 


PEKIN (PAP) W komunikacie z 
dnia 1 lutego, ogłoszonym. w Phenia- 
nie, dowództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi, że oddziały 
Armii Ludowej wraz z ochotnikami 
chińskimi prowadziły dalsze działa- 
nia bojowe na poszczególnych odcin- 
kach frontu, zadając poważne straty 


w dzieżo pokoju na cażym świecie. nieprzy jacielowi. 


Poprzedzające hisłoryczny akt prace 
polsko-niemieckiej komisji do wytycze 
nia granicy państwowej między Po:ską 
a Niemcami cechowała atmosfera ser- 
decznej przyjaźni | wzajemnego zro- 
zumienia. Komisja dążyła do tego, by 
wytyczenie granicy w terenie nie stwa 
rzało żadnych, choćby drobnych utrud 
nień dla ludnośc: mieszkającej w pasie 
przygranicznym. W wypadkach, gdzie 
to byżo możliwe | potrzebne ze wzglę 
du na interesy ludności, lek np. na 
skrzyżowaniach dróg, dokonano pew 
nych nieznacznych poprawek zarówno 
dla jednej, jak i drugiej strony. 

Dia wykonania prac dotyczących wy 
tłyczenia granicy mieszana komisja pol 
sko-niemiecka powożaża cztery miesza 
ne podkomisie, między które podzieli 
ła całość prac w ten sposób, że dele- 
gaci polscy ! delegaci niemieccy. otrzy 
mali do opracowańia po dwa odcinki 
granicy, Ą 

Wyłyczona linia granicy państwowej 
oznaczona zostala na odc'nkach lado- 
wych dwoma drewnianymi słupami 
wystawionymi z reguży w odiegtości 
2,5 m, po obu stronach linii granicy. 
W punktach załamania linli granicz- 
nych — w szczególnie charakterystycz 
nych miejscach, ustawiono między: słu- 
pami betonowe monolity. Na wodnych 
odcinkach granicy usławlono po obu 
stronach rzeki lub jeziora drewniane 
słupy graniczne, a na wewnętrznych 
wodach morskich w odstępach ok. 150 
'ub 250 m pomocnicze znaki granicz- 
ne. 


Wszystkie te skomplikowane i wy- 
magające dokżadnośc! prace podzie'o 
ne zostały w językach polskim i nie- 
szanej komisji. Dokumenty sporządzo- 


ne zosafzy w językach polskim i nie- 


mieckim. 


Awans zasłużonego 


robotnika 


GDAŃSK (PAP) Ob: L. Infurowicz, 
były robotnik mianowany zosta] ostat- 
nio dyrektorem naczelnym Zakładów 
Opakowań Blaszanych nr 6 w Byd- 
goszczy: 

Nowy dyrektor rozpoczął pracę w 
Gdańsku w czarwcu 1946 r- jako ślu= 
sarz-hydraulik. 

Przez pogłębienie wiedzy zawodo- 
wej i ideologicznej, przez aktywny ú- 
dział w pracy społecznej Infurowicz 
zdobył sobie zasłużoną opinie świado- 
mego j ofiarnego pracownika, 4 


Tito pomaga 
Adenauerowi 


SOFIA (PAP) Dziennik „Robotni. 
czesko Dieło* stwierdza, że ostatnio 
banda titowska coraz usilniej wspo- 
maga rząd marionetkowy w Bonn: 
Szczególnie troskliwie odnosi się Tito 
do sprawy remilitaryzacjj Niemiec 
Zachodnich, wysyłając surowce stra- 
tegiczne dla zachodnjo-niemieckiego 
przemysłu wojennego, 

Inspiratorem polityki przyjaźni ti- 
towsko-adenauerowskiej — pisze „Ro 
botniczesko Dieło'* — jest ambasado: 
Stanów Zjednoczonych w Belgradzic. 
— Allen: Przyjaźń ta jest jedną 7 
konsekwencjj udziału kliki Tito w 
agresywnym sojuszu atlantyckim, 


Polska 


i Chiny 


zacieśniają współpracę .gospodarczą 


PEKIN (PAP) Dnia 29 stycznia 1951 
r. zawarte zostały w Pekinje między 
Centralnym Rządem Ludowym Chif- 
skiej Republiki Ludowej a Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej trzy umo- 
wy o dużym znaczeniu gospodarczym 
dla obu krajów, a mianowicie: 

umowa handlowa na rok 1951, 


umowa żeglugowa, 

umowa pocztowa | telekomunika- 
cyjna* i ; 

Umowa handlowa na rok 1951 roz- 


wija wydatnie dotychczasową wymia- | Czan 


mi przysparzajac gospodarce narodo. 
wej Polski Ludowej cennych surow- 
ców. a gospodarce narodowej Chin 
Ludowych — potrzebnych towarów 
przemysłowych. $ 

Z ramienia Rządu Rzeczypospollte: 
Polskiej umowy podpisali: ambasado 
R. P, w Chinach J: Burgin i wicemi- 
nister Żeglugi L. Bielski, z ramieni: 
Centralnego Rzędu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — wicemini - 
ster handlu zagranicznego Yao I-Liar 
ster handlu zagranicznego Yao 1-Lin 
oraz minister łączności Czt 


nę towarową między Polską, a China- ' Hsiu-Fen- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI mamm 


Nr 33 mD 


Dla sabotażystów | szpiegów nie ma w Polsce miejsca Czytelnicy „IKP“ — aktywiści SD piszą 


Prokurator domaga sie |° 


kar długoletniego więzienia dla wszystkich oskarżonych 
w procesie grupy b. obszarników 


WARSZAWA (PAP) W-8 dniu pro- 
cesu przecjwko grupie b abszarników 
oskarżonych o sabołaż w PNZ i szpje 
gosiwo na rzecz państw obcych, pro- 
kurator wojskowy mjr Ligsza wygło- 
sił przemówienie ośkarżycielskie, w 
którym stwierdził, że zarzuły akłu o- 
skarżenia zostały w pełni udowodnio- 
ne | zażądał kar długoletniego więzie 
w 


10 najlepszych 
sportowców Pomorza 


Ogłoszony przez redakcję „Gazety 
Pomorskiej“ konkurs — plebiscyt na 
10 najlepszych sportowców Pomorza zo 
stał rozstrzygnięty, Zdaniem czytelni- 
ków „Gazety“, którzy nadesłal; 7624 
kuponów lista najlepszych sportow- 
ców polskich przedstawia się natępu- 
jąco: 

1) Weinberg (Gwardia Bydg.)—29070 
głosów, 2) Mrozówna (Kolzjarz Bydg) 
— 23849 głosów, 3. Masłowski (Gwor 
da Bydg) — 23285 głosów, 4) Goś- 
ciniakówna (Kolejarz Bydg) — 20674 
gł. 5) Adamek (Aeroklub Toruń) — 
17990 gł 6. Malinowsk; (Unia Grudz) 
— 16118 gł, 7) Lewicki (Kolejarz Tor) 
— 14731 gł, 8) Gburkówna (Spójnia 
Grudz) — 13191 głosów 9) Nowak — 
pilkarz (Kolejarz Bydg) — 12433, 10) 
Leiss (Spójnia Grudz) — 10709 głosów 

W drugiej dzies'qłce wybrano: 
Świąlkowskiego — wioślarza b Związ 
kowca Bydg, Dybowskiego — hoke- 
jsłę Kolejarza Tor., Osmańskiego — 
Kolej. Tor., Sokołowskiego — zapaś- 
nika Stali Bydg,, Nowaka — boksera 
Kolejarza Bydg., Kossobuckiego — 
piłkarza Kolejarza Tor, Kubalczaka — 
piłkarza Kolej Bydq, Bonina — moło 
cyklistę Gwardii Bydg, Kriesego 
pływaka Kolajarza Bydg, i Jerzego 
Brzeskiego — Kolejarz Tor. 

Uroczystość ogłoszenia wyników i 
rozdania nagród odbyła się w ub. 
czwariek w Bydgoszczy, 

Zarówno przedsławiciel Partii 
znany działacz sporłu robotniczego— 
Stanisław Lehmann, jak f przewodni- 
czący WKKF — Feliks Dąbrowski oraz 
w.ceprzewódńiczący ‘ZW ZMP '— Krup 
ka w treściwch przemówieniach pod- 
kreślilj zaszczyt jaki spotkał wyróżnio 
nych, a zarazem wielką rolę jaką do 
spełnienia mają wybitni - sportowcy 
Polski Ludowej, oraz złożyli podzięko 
wanie organ 'załorom konkursu, 

Redakior Naczelny „Gazety Pomor- 
skej“ Andrzej Nowicki, w końcowym 
przemówieniu podkreślił wkład pracy 
w przeprowadzeniu konkursu przez 
pracowników działu sportowego red. 
Tadeusza Steina i Felicji Nowakówny. 

Na zakończenie uroczysłości — Zyg 
munt Wejnberg zobowiązał się z o- 
kazjj mianowania go najlepszym spor- 
towcem Pomorza spopularyzować zdo 


bywania odznaki SPO w jednym z po | 


morsk'ch LZS, Na jego wezwanie po- 
zostali czołowi 


| 3:20,54, 


nia dla wszystkich oskarżonych. W dal 
szym cjągu rozprawy sąd wysłuchał 
prze mówień obrońców i osłałniego 
słowa oskarżonych, 

Przemówienie prokurałora 

Na  wsłępie swego przemówienia 
prok Ligęza nakreślił sylwełki oskar- 
żonych, kłórzy świadomie j celowo 
przez okres 3 lał niszczyli jedno z naj 
ważniejszych ogniw gospodarki pań- 
siwowej, usiłując w ten sposób osła- 
bić państwo ludowe. Oskarżeni są by 
łymi obszarnikami lub synami obszar 
ników, W okresie międzywojennym 
działali ną terenie sanacyjnych zrze- 
szeń rolniczch, 

Wszyscy oskarżeni bądź ło wchodzi 
l w skład „delegatury“. tzw, rządu 
londyńskiego bądź też ściśle z nia 
współpracowali, W chwili, kiedy Armia 
Radziecka w bohaterskich walkach 
wyzwalała nasz kraj į zbliżała się do 
Warszawy, „delagałura* postanowiła 
zakonspirować się w celu uprawiania 
szkodniciwa gospodarczego į pol- 
tycznego wobec- władzy ludowej. Re- 
alizując te koncepcje, Maringe i 
współoskarżen| opanowali kierownic 
two PNZ łej ważnej placówki gospo- 
darczej, 

Prokurator stwierdził nasłępnie, że 
oskarżeni, jako członkowie kierownic 
łwa PNZ usiłowali obalić przemocą 
ustrój państwa polskiego, 

Swoją zbrodniczą działalność pro- 
wadzili oskarżeni pod patronatem 
agenła amerykańskiego Mikołajczyka. 

Prokurator stwierdził również, że o= 
skarżonym udowodniona została 
zbrodnia sabołażu. 

DZIAŁALNOŚĆ SZPIEGOWSKA 
OSKARŻONYCH 

Z kolei prokurałor omówił działal- 
ność szpiegowską oskarżonych Morin- 
ge'a Kempisłego, Englichła į Potwo- 
rowskiego. Jak przyznał sam Marin- 
ge'a a potwierdzili świadkowie prze- 
kazał on konsulom — amerykańskim 
wiadomości stanowiące tajemnicę pań 
stwową. Podobnie, jak Maringe, o- 


<śpore 


"SZTAFETA ZSRR į DZIEDZIC 
TRIUMFUJĄ 

W pierwszym dniu zimowych aka- 
demickich mistrzostw świata, jakie 
odbywają się w Poianie (Rumunia), 
była sztafeta 4 X 10 km. 

W konkurencji tej zdecydowane 
zwycięstwo odniosła sztafeta ZSRR 
w czasie 3:13,53 godz, 2. Rumunia 
3. Bułgaria 3:21,13,* 4. CSR 
3:23,28, 5. Polska 3:27,02. 

Z zawodników polskich najlepszy 
czas w sztafecie uzyskał Stupka 
50:44. 

Druga konkurencja, slalom męski, 
zakończył się zdecydowanym zwycię- 
stwem Dziedzica (Polska), który tra- 
sę 1,450 m pokrył w czasie 2:00,1 


skarżeni Kempisły, Englichł į Połwo- 
rowski, pałając nienawiścią do Polski 
Ludowej, uprawiali szpiegostwo, dosłar 
czając konsłom amerykańskim tajnych 
informacj. Ponadto Englicht przekazał 
szpiegowskie wiadomości agentom An 
dersa. 

Kończąc przemówienie, prokurałor 
zażąda! dla oskarżonych: Maringe'a, 
Papary i Englchła — kary dożywot- 
niego więzienia, Kempistego — kary 
15 lat więzjenia „Potworowskiego — 
12 lat więzienia, Sommera — 12 lał 
więzienie, Ślaskiego — 10 la więzie- 
nia. 

Nesłępnie przemawiali 
skarżonych, 

W ostatnim słowie oskarżeni prosili 
sgd o uwzględnienie okol'czności ła- 
godzących j o sprawiedliwy wyrok. 

Ogłoszenie wyroku sąd zapowie- 
dział na dzień 3 b, miesiąca. 
tn, dsomolnh mfwyp mfwy pmfwypm 


obrońcy o- 


akcie frankiurckim 


iw sprawie likwidacji stanu tymczasowości 


o administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Ostateczne wytyczenie granicy mię- 
dzy Polską a Niemcami jest nowym, 
elapem w walce o pokój, jest odpowie 
dzią, tym, którzy w utrzymaniu dotych 
czasowych granic chcieli szukać moż- 
liwości przyszżej wojny. 

mgr Irena Ciszewska 
czżonek KM Stronnictwa  Demokrałycz 
nego, radna Wol. Rady Narodowej. 

w Toruniu, ! 


ada 


Ustalenie granicy nad Odrą i Nysą 
jest antem pokoju, który otwiera przed 
obydwoma narodami horyzonty roz- 
woju kultury, mogącej jedynie w pań- 
stwach demokracji ludowej i na bazie 
pokojowych stosunków ekonomicznych 
rozwijać narodowe cechy, 

Jerzy Remer 
prof. U. M. K. 


Dyr. Muzeum Pomorskiego. 


Sprawa Korei 


wycołana z porządku dziennego 
Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) Dnia 31 słycznia 
na żądanie bloku ang:o-amerykańskie 
go odbylo się posiedzenie Rady Bez- 
p eczeństwa, Blokowi anglo-amerykań- 
skiemu zaieżeżo na tym, aby uzyskać 
wycofanie sprawy koreańskiej z porząd 
ku dziennego i w ten sposób umożli- 
wć Zgromadzeniu Ogó:nemu uchwale 
nis rezoiucj|, uznającej Chińską Repu- 
plikę Ludową za „agresora”. 


Jak oświadczył delegat Anglii Jebb, 
Ang:ia zażądała odbycia posiedzen'a, 
aby usunąć „formalne argumenty, iż 
uchwea Zgromadzenia Ogó!nego w 
sprawie Korei może słanow:ć narusze- 
nie uprawnień Rady Bezpieczeństwa. 
Rezolucja brytyjska głosi: „Rada Bez- 
pieczeństwa postanawia wylączyć ze 
spraw rozpatrywanych przez Radę 
punkt załyłużowany „Skarga na egre- 
sję przeciwko republice koreańskiej”. 


Przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go Carapkin oświadczył, że tzw. „skar 


"ya na agresję przeciwko republice ko- 


reańskiej' została bezprawnie umie- 
szczona na porządku dziennym Rady. 
Walka między Koreą pć>nocną i pczud 
niową jest woiną domową między 
dwiema częściam: jednego i łego sa- 
mego narodu | dlałego pojęcie agre- 
sji ne może mieć w ej walce zasło- 
sowania. Agresii w Kore: dokonały 


Po przyjęciu wniosku anglelskiego 
posiedzenie Rady  zosłażo zamknięłe. 


Milion podarków 


złożono 
dla dzieci koreańskich 


WARSZAWA (PAP) Według dotych- 
czasowych danych, w calym kraju ze- 
brano już biisko 1.200.000 podarków 
dla dzieci koreańskich. Dary te prze- 
syżane są obecnie do magazynów po- 
wiatowych i wo,ewódzkich. 


W ogóinokrajowej zbiórce przoduje 
stolica, kłórej mieszkańcy przekazali 
ponad 200.000 różnego rodzaju darów 
— w większości odzieży, bielizny i o- 
buwa. Ostatnio uruchomiono na Pra- 
dze centralny magazyn, gdzie sorłu- 
je się: podarki, w razie potrzeby na- 
prawia, a następnie pakuie do skrzyń. 


Poważne wyniki przyn'oa zbiórka 
w poszczególnych wo'ewództwach: w 
woj. gdeńskim zebrano 92.000 podar- 
ków, a w woj. warszawskim i koszaliń- 
sk'm — po 62.000. 


W magazynach powiałowych woi. 
szczecińskiego zgromadzono już 50 


Stany Ziednoczone w wyniku inwazji | łys. podarków. Prace prry naprawie i 
przedsięwziętej z rozkazu prezydenta | sortowaniu dobiegają końca, 


Trumana. 


Należy podkreślić — powiedz'aż Ca- 
rapkin że wszysłkie uchwały po- 
wz'ęte przez Radę Bezp'eczeństwa w 
tej kwestii pod presja USA były bez- 
prawne, gdyż zapacjy bez udzis”u 
Związku Radzieck'ego i Chin. Stano- 


sporlowcy Pomorza | min. Dalsi 3 Polacy uplasowali się w | w'a one przeło poqwałcenie Karły Na 


Na wyróżnienie zasluguje czyn cz%on 
ków cechu rzemiosł w woj. poznań- 
skim — pracują oni aktywnie w maga- 
zynie wojewódzkim przy naprawie da- 
rów M. in. pracownicy 100 warsztatów 
szewskich i 76 krawców, włączając się 
do akcji zbiórki, naprawia w*asnymi 
satasia uszkodzone obuwie i o- 

zież. 


ai ZOT RT O 1 MZ 


Podpisanie w Frankfurcie polsko-nia 
mieckiego ukżadu o granicy na Odrte 
i Nysie pieczęiuje ostatecznie nowy 
rozdział, jaki otwarty został w dzie. 
jach polsko-niemieckich. 


Podpisy frankiurckie były podpisami 
pod aktem ustalającym nie tylko grani 
cę między dwoma Narodami. Były 
czymś więcej bo usunęży na zawsze 
grożbę wojny z tej części Europy. Z 
tej przyczyny podpisy pod dokumen- 
tem frankfurckim wita serdecznie Nae 
ród polski stojący bezwzględnie, zde- 
cydowanie i nieugięcie po stronie 
obrońców pokoju. 


mgr Stefan Marzec 
wiceprzewodniczązy Prezydium MRN 
przewodniczący MKOP w Poznaniu. 


* è > l 


lako były więzień niemieckich ta» 
szystowskich _ obozów  koncenfracy|- 
nych przyjąłem z ogromną radością 


fakt o ustaleniu granicy państwowej 


między Polską a Niemcami. 


Jestem przekonany, że historyczne 
to wydarzenie otworzyżo nowy roz- 
dziaż w dziejach stosunków między na 
rodem polskim ij NRD — mianowicie 
rozdział nierozerwalnej przyjaźni. 


Uważam, że droga Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, droga poko- 
ju i przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim i Polską Ludową jest drogą jedy- 
ną i sżuszną. 


_ Alfons Sobolewski 
Skarbnik Zarządu Qkręqu ZBoWiD 
w Poznaniu 
czlonek Sironn:ciwa Demoksalycznaga, 
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Zespół techniczny, admfinisfracylny 
i arłyslyczny Państwowych Tee'rów 
Ziemi Pomorskiej Bydgoszcz — To- 
ruń, pozosłający pod kierownictwem 
dyr A Rodziew'czu, w związku z do- 
niosłą uchwałą Rządu Ludowego © 
likwidacji stanu tymczasowuści w ad- 
ministracji koście'nej 1a Ziemiech Za 
«hodrich uchwclił iedromyślnie na 
specielnym zebraniu, zwołanym w dniu 
27 1 br do Bydgoszczy  nasiępującą 
rezolucję: 


„Wychodząc z założenia, że Zie= 
mie Zachodnie odwiecznie pol- 
skie stanowią organiczną całość 
i sa z nią ściśle zwiazane pod 
wzg'ędem administracyjnym, g9- 
spodarczym i politycznym, witamy 
z radością zarzędzenie likwidują= 
ce stan fymczasowoścj admini- 
stracjij kościelnej na Ziemiach Za» 
chodnich Rzeczypospolitej Polskiej 
które kładzie kres polityce, upra» 
wianej przez reakcyjną część kle» 
ru raz rewizjonistów  niem.efa 
kich“. 


PAŃSTWOWE TEATRY 
ZIEMI POMORSKIEJ 


i 


(bu) pierwszej dziesiątce. 


podjęli podobne zobowiązania. 


Zapomniał, a więc mu przypomniała. Po chwili już 
wiedział, No, tak to była Lucyna, jedna z najbliższych 
przyjaciółek Teresy. Zawsze uważał ją za wartościowego 
człowieka, godnego prawdziwego szacunku. Była jedną 
z tych nielicznych przyjaciółek jego przyszłej żony, © 
których miał zdecydowanie pozytywną opinię. 

Zmusiła go do zdjęcia kurtki i zajęcia miejsca. Sama 
krząfała się koło kuchenki. 

— Musi mi pan wybaczyć — rzekła — ale mam je- 
szcze trochę roboty... 

Kiedy dowiedział się, że Lucyna studiuje i jednocześ- 
nie pracuje zarobkowo — spojrzał na nią z jeszcze więk 
szym szacunkiem. 

W czasie, gdy przygotowywała obiad, rozejrzał się po 
pokoju i odkrył ślady pobytu Teresy. Koło szafy stała 
jej walizka. Poznał ją od razu. 

Poruszył się niespokojnie na krześle. 

— A gdzie moja żona? — zapytał wreszcie, 

Odwróciła ku niemu głowę. Wydało mu się, że do- 
strzegł w jej oczach przybłysk zakłopotania. 

— Niedawno wyszła... — odparła — nie spodziewała 
się takiej 'wizyty.. Sądzę jednak, że niedługo wróci. 
Oczywiście poczeka pan na nią? 

— Poczekam... — potwierdził, 

Trudno było nawiązać rozmowę. Gończ był w zdecy- 
dowanie złym humorze. Siedział nachmurzony, na py- 
tania Lucyny odpowiadał półstówkami, każdy szmer 


| rodów Zjednoczonych. 


na schodach sprawiał, 
spoglądał ku drzwiom. 

Teresa nie wracała, czas płynął. 

Powolutku zapadał na dworze zmierzch, Niebo szarza- 
ło, głębokie cienie kładły się na podłodze. 

Gończ poczynał już tracić cierpliwość. Palił jednego 
papierosa po drugim, układając w myślach plan rozmo- 
wy. Stanowczo zażąda jej powrotu do Brzozowie. 

Ma chyba do tego prawo! Przecież tam jej miejsce, w 
domu, obok dziecka! Dlaczego wyjechała? 

-—-Spóźnia się... — bąknęła w pewnej chwili Lucyna 
— spóźnia się, a ja niedługo będę musiała wyjść do 
pracy... 

Nie odpowiedział nawet. Skończył papierosa, po czym 
wstał. l 

Ze złością rzucił: ” 

— Pójdę już! Bóg wie, kiedy przyjdzie,.nie mogę na 
nią czekać godzinami! Jazda nocą nie należy do przy- 
jemności! 

Poczęła go zatrzymywać i w tym samym momencie — 
rozległo się stukanie do drzwi. Z góry, zanim jeszcze 
Lucyna otworzyła, wiedział, że to Teresa. 

Widząc męża — zatrzymała się niezdecydowanie w 
progu. Była wyraźnie zaskoczona. „I to — pomyślała 
Lucyna — nieprzyjemnie zaskoczona... „Mówiły o tym 
jej oczy. Kiedy spoglądała na Zbigniewa nie było w 
nich radości. Raczej zdziwienie. 

— A, Zbigniew... — przeciągnęła — skąd się tu wzią- 
łeś?... 

Chciał odpowiedzieć coś złośliwego, coś w rodzaju 
„Zz nieba spadłem”, lecz dał spokój i wyjaśnił rzeczowo: 

— Przyjechałem w sprawach cukrowni i korzystając 
z okazji wstąpiłem do ciebie! 

— Aleś znalazł mnie szybko! 

— Matka dała mi adres... — burknął sucho. 

Była ubrana elegancko, według niego — za elegancko. 


że unosił głowę i wyczekująco 


BYDGOSZCZ-TORUŃ 


0000930000000000000000000900000000000090000090090 


Wargi miała ukarminowane, wionął od niej silny zapach 
dobrych perfum. Ukłuło go coś w sercu. Gdzie była?, 
Skąd wraca? 

— Co słychać w domu? — uprzedziła jego pytanie — 
Jak Krzyś? 

— Dziękuję, zdrów... — odparł. Nie trzeba było byś 
zbyt spostrzegawczym, aby wyczuć w tej odpowiedzi iro 
nię, Teresa jednak jej nie zauważyła, lub też zauważyć 
nie chciała. 

Obserwował ją uważnie, jak zdjąwszy płaszcz wie» 
szała go starannie w szafie. Nie wiadomo czemu wydała 
mu się jakaś obca, nie widział w niej żony, lecz kogoś 
obojętnego, kogoś, kto swym postępowaniem nie potra- 
fiłby mu sprawić ani bólu ani przykrości. 

Krótko trwało milczenie, wreszcie Lucyna pożegnała 
się z Gończem i wyszła. 

— Chętnie bym z wami pogadała, moi drodzy — rze= 
kła na odchodnym — ale niestety służba nie drużba... 

Pomyślał, iż mogłaby jeszcze zostać, ale wyszła celo- 
wo, pragnąc zostawić ich samych. Było mu to w tej 
chwili zupełnie obojętne. 

Kiedy zamknęły się za nią drzwi — spytał: 

— Czy nie uważasz, że mogłabyś już wrócić do domu? 

Ton jego głosu był niemiły, drżały w nim zaczepne, 
agresywne nuty. Nie mógł już dłużej panować nad sobą. 

Spostrzegła to i odparła w tej samej tonacji: 

— Nie uważam! k y 

Zgniótł ze złością trzymanego w palcach papierosa f 
podszedł do okna. W dole ujrzał ulicę. Wzdłuż niej pło= 
nęły już latarnie. Tłum przechodniów płynął chodnie 
kiem. 

— Nie mówię tego ze względu na siebie — powie- 
dział cicho — ale ze względu na Krzysia. Powinnaś tę 
zrozumieć, jesteś przecież jego matką. Mnie całymi dnia 
mi nie ma w domu, opieka ciotki nie jest dla dziecką 
wystarczającą... i I 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


W rocznice historycznego zwycięstwa pod Stalingradem |Helena Jaworska 


wielki przełom 


Dokżadnie 8 lat temu, 2 lutego 1943 
poku, marszałek artylerii Woronow i 
dowódca frontu dońskiego gen. pźk. 
Rokossowski — obecny Marszałek Pol- 
ski — zamełdowali Generalissimusowi 
Stalinowi o wykonaniu rozkazu rozbi- 
cia i likwidacji nieprzyjecielskiego zgru 
powania pod Sfalingradem. 

Najwększa operacja minionej wojny 
zostaia ukończona, Nad miastem no- 
szącym imię Stalina powiaż czerwony 


"sztandar. W hitlerowskiej Rzeszy og:o- 


szono żałobę. Rozpoczęż się przełom. 
Przeiom, który otworzyż nowy rozdział 
wojny. 

Dzieje bitwy stalingradzkiej, zakoń- 
czonej wiekopomnym zwycięstwem orę 
ża radzieckiego, zakończonej triumfem 
genialnej strategii stalinowskiej — to 
wspaniały epos, wypeźniony bohater- 
stwem żołnierzy radzieckich, walczą- 
cych w obronie swej Ojczyzny i o wol 
ność uciemiężonych narodów świata. 
Dzieje bitwy stalingradzkiej, to pomnik 


W a U 


wystawiony ludziom radzieckim, to u- 
koronowanie stalinowskiej strategii. Hi- 
storia wojen nie znała do Stalingradu 


- wypadku, aby tak silne armie, jak 4 i 


Z bohaterskich walk o miasto 


rzające do opanowania Moskwy i Ba- 
ku, W wojnie następuje decydujący 
zwrot na korzyść Armii Radzieckiej. 
Echo  stalingradzkiego zwycięstwa 
dociera wszędzie, budzi nadzieję ujarz 
mionych narodów, krzepi ufność od- 
działów partyzanckich, umacnia opór 


|milionów ludzi, wiodących śmiertelny 


bój z faszyzmem. 

Tam, gdzie przed laty wojska czer- 
wone broniży Carycyna — zadany zo 
stał druzgocący cios hitlerowskiej ma- 
chinie wojennej. Ci, którzy chcieli zdo 
być Moskwę, szli długą, jeniecką ko- 
lumną. Nad Wożgą zdecydowały się 
losy wojny. Geniusz Stalina, bohater- 
stwo żołnierzy radzieckich, wałczących 
za słuszną sprawę — przechyliły szalę 
zwycięstwa na stronę wojsk wyzwoleń- 
czych. 

Tam pod Stalingradem raz jeszcze 
przejawił się genialny dar przewidywa 
nia Naczelnego Wodza Armii Radziec 
kiej. Tam, pod Stalingradem położono 


(Arch. IKP) 


pierwsze podwaliny pod budownictwo 
pokojowe. 

Zwycięstwo okupione zostało ruiną 
bohaterskiego miasta, krwią tysięcy 


6 armia Hitlera, zostaży okrążone i roz | czerwonoarmistów. Nie przyszło ono 


bite, aby ani jeden żołnierz nie wydo 
staż się z pierścienia, a całe wyposaże 
nie, materiałowe wpadło w ręce zwy: 
cięzcy. 

% chwilą, gdy wojska radzieckie oto 
€ryty amię gen. Paulusa stalowym pier 
ścieniem — bitwę stalingradzką podzie 
lič można na dwie fazy. Pierwszą z 
nich tworzą działania jednostek radziec 
kich, zabezpieczające dotychczasowe 
osiągnięcia i Mowidujące podejmowa- 
ne przez hitlerowców próby przerwa- 
nia pierścienia, drugą — ostateczna li- 
kwidacja okrążonych wojsk. 

Etap ten rozpoczął się 10 stycznia. 

Armie radzieckie przeszły do osta- 
fecznego natarcia. 

31 stycznia Paulus dostaje się do 
niewoli, 2 lutego Stalingrad święfuje 
zwycięstwo. 

Dzięki niemu pokrzyżowane zostają 
plany dowództwa niemieckiego, zmie- 


Nowy zastep 
inwalidów 
zdolny de pracy 


POZNAŃ (CZ) Zakończono łu w 
Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła — 
5-łty z rzędu kurs kreśleń technicz- 
nych dla wysokoprocenłowych fnwali- 
dów z terenu całego kraju. Kurs, który 
prowadzono w dwóch grupach: bu- 
dowlanej i mełalowej — ukończyło 67 
osób, w tym 7 kobieł. 


Wśród kursistów znalazło się 14 głu 
choniemych — którzy uczyli się na- 
równi z innymi, Dla grupy głuchonie- 
mych był to pierwszy kurs — doświad 
czalny, który dał dobre wyniki. 

Kurs kreśleń technicznych dla inwa- 
lidów—jak i poprzednie zorganizowa- 
ny był | uruchomiony na polecenie 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej, Kierownictwo ogólne spoczywało 
È rękach Wydziału Pracy 1 Pomocy 
Społecznej Wojew. Rady Narodowej— 
a kierownictwo pedagogiczne i nauka 
we w rękach poznańskiego Zakładu 


Doskonalenia Rzemiosła, który — ma- 
jąc bogate doświadczenie na tym 
odcinku — prowadz; jako jedyny w 


Polsce szkolenie inwalidów w zawo- 
dzie kreślarskim. 


Równocześnie z zakończeniem egza 
minów — odbyła się wystawa prac 
kursjstów. Szkoda, że tą wysławą i 
wynikam, pracy inwalidów nie zainie- 
resowało się więcej osób — a nale- 
żało się spodziewać, że obecni będą 
delegaci ZMP, NOT, SIM — nie mó- 
wiąc już o innych oraz o czynniku 
społecznym. 


łatwo. Wykute zostało w zajadłym bo- 
ju, w walce bezkompromisowej, bezli- 
tosnej. 

Czerwony sztandar zwycięstwa za- 


trzepotał nad gigantycznym cmenta- 
rzyskiem ruin, w jakie przemienili na- 
jeźdźcy kwitnące do niedawna miasto. 

Zwycięskie armie popłynęży na za- 
chód, wojna oddaliła się od Stalingra 
du, Rozpoczęła się odbudowa. 

Dziś Stalingrad pulsuje radosnym, 
twórczym życiem, Tam, gdzie czernia- 
ły okopcone gruzy — jaśnieją ściany 
nowych bloków mieszkalnych, nowych 
fabryk, nowych szpitali | szkóż. 

Wojna zgasła. Pamięć jej tkwi jed- 
nak w sercach ludzi. Naród radziecki 
pamięta, jak wielkim kosztem okupio- 
no zwycięstwo. 

Pamiętamy i my. I dla nas Stalingrad 
był początkiem wielkiego przełomu. I 
dla nas jest gigantycznym pomnikiem 
geniuszu Stalina aterstwa Armii Ra 
dzieckiej, tężyzny i siły ludzi radziec- 
kich. I jest jeszcze czym$ wiecej. Jest 
ciągle żywym przykżadem ogromu zni 
szczenia | grozy, jaki niesie z sobą 
wojna. Każda wojna. Jot. 


Obroncom 


Nad Stalingradem 

Świt — 

jak popiół nieostygły leży, 

Ruiny mgłami dymią, 

cierniem w niebo wbite. 

Na drzewach niezwalóonych kóminów 
słońce 

rozpostrzyj szerzej. 

Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyciężone miasto nakryte. 
Chcieli z tej ziemi 

wolność 

pazurami pocisków wyszarpać. 

Szli w dymie brodząc. 

Czołgami walili do bram. 

Szybciej niż pancerne dywizje 

od schylonych grzbietów Karpat 
parł znad Zatoki Biskajskiej okrzyk: 
No pasaran! 


Str 3 mmm 


Stalingradu 

No pasaran! Czy słyszysz? 

Kark ugięty prostuj! 

Toówarzyszu z Warszawy, Oslo, 
Paryża, Pragi — 

nieprawda, że znad Wołgi daleko. 

Tam okrzyk przerzucić mostem 

i tylko ramię wyciągnięte 

przedłużyć o nabity karabin. 

Znad horyzontu 

wolność 

na rękach stwardniałych wsparta 

w Atlantyk stopę zanurza. 

Blask ro 

o Alpy się oparł., 

Dziś lud wydziera z historii 

przemocy szczerniałą kartę. 

Nad Stalingradem świt | 

I świt wad Europą. ! 


Na widowni politycznej 


Zamieszanie „obozie imperialistów 


Waszyngtońscy dyplomaci lubią 
mówić „o jedności moralnej i poli- 
tycznej wolnego świata“, „Wolnego“ 
— czyli kapitalistycznego! Że za po- 
zorami jedności nurtują rozbieżności 
i odbywa 6ię nieustanna walka kapi- 
talistóów w obozie imperialjstycznym: 
o rynki zbytu, surowce i zyski, że 
Waszyngton używał najbrutalniejszych 
środków nacisku, aby narzucić jed- 
ność" swoim wasalom o tym na Za- 
chodzie nie wspomina się, Rzekoma 
sielanka polityczna rozwijała się w 
ramach paktu atlantyckiego i na ezer 
szej płaszczyźnie: w ONZ gdzie dzia- 
lała niezawodnie amerykańska maszy+ 
na do głosowania: 

Dopiero klęska militarna amerykań 
skich agresorów „w Korei zdarła za- 
słonę frazesów z. reklamowanej 
„wspólności dzień" wszystkich 
państw  kapiłalistycznych: Ukazała 
strach i niechęć wielu rzadów wobec 
pirackiej polityki USA, a przede wszy 
stkim ukazała osamotnienie agresorów 
amerykańskich do rozszerzenia kon- 
fliktu w Azji. 


Stalingrad w odbudowie 


Wizja nowego świata 


Tak bedzie 


Książka G Adamowa „Wygnanie 
władcy“, która ukazała się niedawno 
na półkach księgarskich, jest powieś- 
cią fanłastyczno-sensacyjną. Do tego 


przynajmniej gałunku literackiego moż 


naby ją zaliczyć na podsławie pobież- 
nej lektury. 


Bohaterowie Adamowa są ludźmi ra 
d.ieckimi į w dodatku ludźmi epoki 
komunizmu. Walczą on; z przyrodą, 
ła walka ma na celu dobro całej ludz 
kości. Są dalszymi realizatorami wiel- 
kich stalinowskich planów przeobra- 
żenia przyrody, Ponieważ akcja roz- 
grywa się gdzieś w lałoch siedemdzie 


siątych naszego stulecia, oglądać moù- | 


żemy wspaniałą wizję nowego, lep- 
szego światła: dawno już Amu—Dar,a 
toczy swoje wody na południe, zmie 
niły bieg Ob į Jenisej, sieć życiodaj- 
mych kanałów pokryła plaski Kara-Kum 
Nadszedł czas na prace nierównie więk 
sze į donfoślejsze, na realiazcję gigan 
tycznego planu Ławrowa, który polega 
na ocjepleniu wód Oceanu Lodowa- 
łego, aby otworzyć drogę morską 
statkom, płynącym z Władywostoku do 
Murmańska najkrótszą drogą, wzdłuż 
północnych wybrzeży kontynentu eur- 


azjatyckiego. Dzięki temu uiegnie rady | 


knlnej zmianie również klimat całej 
północnej Syberfi, zmien) stę charak- 
ter flory, ożywia się tundry, świat zy 


(Arch. IKP) 


naprawdę E prace naukowców, 


ska miliony hektarów nowej ziemi na 
uprawę. 

W walce z przyrodą, zazdrośnie strze 
gącą swych praw, połężną pomocą 
staje się człowiekowi przodująca na- 
uka radziecka, prace uczonych idą 
w parze z osiągnięciami techników | 
robotników. Wielka. mechanizacja 
wszelkich prac umożliwia dokonywa- 
nie wierceń į budowę potężnych sziol 
ni na dnie morskim, 

Nie tylko jednak z żywiołami wal- 
czą bohaterowie Adamowa. Na drodze 
śch planów słają również wrogowie 
tusttoju | psychiczne opory-przeżytki 
dawnych lat, Komunizm, budownictwo 
komunistyczne rozwija się w oloczeniy 
kapiłalstycznym: zazdrośni i przeraże- 
ni akcjonariusze kanału Sueskiego czy 
nią wszystko, aby sparaliżować i sabo 
łować dzjeło radzieckich ludzi. 

Ścigając sabołażysłów, przemierzamy 
niezmierzone obszary Związku Radziec 
kiego, obserwujemy wszędzie ogrom- 
ny wzrost techniki, wzrost dobrobytu 
mas pracujących, widzimy, jak zdoby- 
cze nauki radzieckiej ułatwiają czło- 
wiekowi życie na każdym kroku, w naj 
drobniejszych nawet trudnościach. Wi- 
dzimy, jak budowniczowie nowego u- 
stroju, kładąc w ofierze często swoje | 
szczęście osobiste, przejęcj ogromną 
ofiarnością i zapałem, poświęcają ca- | 


Na Komisji Politycznej ONZ trwa 
dyskusja w eprawie Korei i propo- 
zycji Chin Ludowych w tej kwestii. 
Dyskusja ta dawno by się skończyła 
i Chiny zostały by uznane za agre- 
sora, gdyby stało się zadość żądam 
niom delegata USA Austina, Jednak. 
że szablon stosowany z powodzeniem 
przez wiele posiedzeń różnych ko- 
misji ONZ. tym razem nie powiódł 
się: Państwa azjatyckie na czele z 
Indiami, Egipt a nawet Wielka Bry- 
tania i Francja sprzecjwiły się rezo- 
lucji amerykańskiej. Zależność Fran- 
cii czy Anglii od Waszyngtonu jest 
zbyt duża, ażeby rządy tych państw 
mogły pozwolić sobie na zajęcie zu- 
pełnie odrębnego stanowiska w spra- 
wie koreańskiej. Tym nie mniej na- 
wet połowiczny spór wobec 
amerykańskich wywołał konsterńację 
w Departamencie Stanu, 


Stanowisko Angi nia Attiee na- 
stępująco: „w obecnym stadium ONZ 
nie powinna podejmować nowej i do. 
niosłej decyzji w sprawie kryzysu ko- 
reańskiego. Nie wważamy aby nad- 
szedł już czas do decydowania o dal- 
szych krokach. Nie straciliśmy na- 
dzieli na pokojowe uregulowanie pro- 
blemu koreańskiego": 

Labourzyści muszę oceniać realniej 
antywojenne nastroje w swoim kraju 
i układ eytuacji na Dalekim Wecho- 
dzie, gdzie potężmiejei z dnia na dzień 
ruchy wyzwoleńcze: Rząd angielski 
widzi przynajmniej część tych kon- 
sekwencji jakimi grozi wojna z Chi- 
nami Ludowymi*, Wojna przeciw 
Chinom, sprowokowana przez amery- 

politykę ma Wschodzie, czy 
też wojna w Europie rozpętana w wy 
niku panicznych zbrójeń Niemiec, wy 
wołałaby w Anglii taki rozłam moral- 
ny i polityczny, jakiego nie znała ona 
od czasów rewolucji francuskiej" — 
oświadcza pismo „New Statesman and 
Nation". Korespondent londytski 
„New York World Telegram" doda- 
je: „Niech Ameryka walczy sama w 
swych wojnach — oto zdanie które 


łą swoją pracę, wszystkie siły { zdol- 
ności dla pokonania wrogich żywio- 
łów. Powieść Adamowa wyprzedza tyl- 
przyoblekając 
ich plany w czyn, wyprzedza tyko moż 


tfliwości ustroju daje wizję przyszłości. 


'Nie jest to jednak fantazja, Czytelnik 
przez cały czas widzi i czuje, że tak 
będzie naprawdę, 

Adamow pisał swoją książeczkę w 
latach, kiedy wrzała potężna bitwa 
pod Stalingradem, kiedy hordy faszy- 
słowskie marzyły o bliskim końcu 
wojny, o bliskim swoim zwycięstwie. 
Trzeba było nielada odwagi, trzeba 
było wielkiego umiłowania sprawy i 
niezachwianej pewności zwycięstwa, 
aby już włedy snuć wspaniałe plany 
przyszłości. Czytamy w niej o realiza- 
eji planów które już dzisiaj znajdują 
swoje potwierdzenie. Nie upłynęło na 
wet dziesięć lał, aby sprawdziły się 


marzenia Adamowa. W tym tkwi jesz- | T 


cze jedna warłość tej powieści, jeszcze 
jedna jej siła atrakcyjna. j 

Czy więc jest 
faniastyczna į sensacyjna? Jeśli fanta- 
zja ma być uskrzydleniem tęsknot czło 
wieka j realizacją teorf) uczonych — 
jest to powieść fanłastyczna, Jeśli sen- 
sacja ma być walka z przyrodą, ze sła- 
kym, z tym, co się przeżyło, — jest io 
powieść sensacyjna. W każdym wy- 


trudno o lepszą fantazję, o 
szlachetniejszą sensację. Bohaferowie 
Ademowa są tak wielcy į świadomi 


swojej wielkości, tak wielkie sa czasy, 
kłóre słały się areną ich działania. 
Leszek Goliński 


powieść Adamowa || 


slyszy się wszędzie od ludzi pracy w 
Wielkiej Brytanii, 


Rząd Attlee musi uwzględnić w 
swojej polityce  dalekowschodniej 
stanowisko dominiów, a przede wszy- 
stkjm Indii — przeciwnych wojnie w 
Azji, Opozycja rzędu francuskiego 
jest równićż zrozumiała: Pleven i 
Moch mają dosyć kłopotów w swoim 
własnym kraju į w Vietnamie, aby 
uśmiechała im 6ję wojna z Chinami 
Ludowymi lub posyłanie dalszych kon 
tyngentów do Korei, 


W wyraźnej opozycji do szaleńczej 
rezolucji amerykańskiej stoją przed 
stawiciele 12 rządów azjatyckich i 
Egiptu, U podstaw pokojowych i po- 
jednawczych wysiłków tych delegacji 
leży oświadczenie premiera Indij Ne- 
hru: „jest dla mnie rzeczą jasną, że 
po stronie Chin znajdujemy pragnie- 
nie rokowań i pokojowego uregulowa 
nia sprawy, Chiny eg mocarstwem i 
należy się z tym liczyć”, 


Związek Radziecki w osobie dele- 
gata. Carapkina poparł odrębną rezo- 
lucję państw azjatyckich. „Delegacja 
radziecka — oświadczył na posiedze- 
niu komisji delegat radziecki — nie 
będńie eprzectwiała wię uchwaleniu 
tej rezolucji mimo, że jest ona nie. 
wystarczajęca, ponieważ  delegacia 
ZSRR ma nadzieję, że propozycje za- 
warte w rezolucji moga doprowadzić 
do pokojowego uregulowania kone 
fliktu”» 

Prasa amerykańska wyrążała już 
przed dyskusią Komisji Politycznej 
zaniepokojenie w zwięzku z klęskami 
w agresywnej wojnie koreańskićj- 
„Wall Street Journal” pisał: „Departe 
tament Stanu obawia 6je, że nasi 60. 
jusznicy opuszczą nas w sprawie kon 
reafskiej. Jeśli stanie się tak istot- 
nie, to będziemy musieli prowadzić 
samotnie wojnę na olbrzymich obsza- 
rach Dalekiego Wschodu bez żadnej 
pomocy wojskowej i bez (poparcia 
moralnego“.  Przypuszczenia te põ- 
twierdza przebieg dyskusji Komisji 
Politycznej ONZ nad sprawą Korej. 
Poparcia rezolucji amerykańskiej 
przez takie delegacje jak Filipin, Nou 
wej Zelandii, Haiti, Panamy, Grecji, 
Kuomintangu ; państw pgłudniowo- 
amerykańskich nie można przecież u= 
ważać za wystarczającą pomoc poli- 
tyczną, 


Prasa amerykańska ubolewa, że Ame 
ryka występuje obecnie w roli pe- 
tenta, Cytowany wyżej organ finan- 
sjery amerykańskiej pisze: „W cięiga 
ostatnich 10 lat ubieganie się o wzglę- 
dy USA stało ię głównym zajęciem 
ministerstw epraw zagranicznych kra- 
jów zachodnio europejskich. Dzić my 
przyzwyczajeni że każdy ubiega się 
a nasze względy uprzytomniliśmy s0- 
bie nagle żę sami musimy zabiegań 
o względy innych, A dalej: „jeżeli 
chcemy zachówać eojuszników, to 
musimy traktować ich jako równych 
partnerów", 


Jest rzeczą wątpliwą ateby rząd 
rumana wzięł pod uwagę zalecenia 
„Wall Street Journal” j traktował 
partnerów jako równych sobie. „Dai 
y Mirror” podaje, że Waszyngton 
stosując wypraktykowane chwyty bę- 
dzie usiłował wymusić ustępstwo 
szczególniej u rządu Indii, który zwró 
cit się do USA o pomoc żywnoście» 
wą: 2 miliony ton pszenicy, aby za 
pobiec głodowi w Indiach. Słany Zjed 
noczone zwlekają z: dostawą zboża, 
aby w ten sposćb nakłonić Indie do 
Poparcia rezolucjj amerykańskiej w 
sprawie Korei. Podobnymi kanałami 
będzie ezed} nacisk na rzędy paktu 
atlantyckiego, 
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GRZEMIEŚLNIK POLSKI 


Rzemiosło usługowe czy wytwórcze 


R =petrulac rzemiosło jako dziedzi- 

nę pracy zawodowej, należy 
mieć na uwadze niezwykłą wielostron- 
ność tego zagadnienia. Rzemiosżo o- 


bejmuje bowiem najrozmaitsze zawody. 


i w każdym z nich przyjmuje odmien- 
ne aspekty, Nieraz są one bardzo cha- 
rakterysłyczne ; stawiają wymagania 
specyficzne, czy to w dziedzinie ma- 
teriatów surowych potrzebnych do pro 
dukcji, czy też urządzeń maszynowych 
lub pomocniczych w posłaci narzędzi 
czy też wreszcie pod względem ro- 
dzaju pomieszczenia, w którym. dana 
produkcja rzemieślnicza ma się odby- 
wać. Inna jest praca zegarmistrza, Inna 
— szewca lub krawca, a całkiem inna 
— elektrotechnika lub hydraulika, cho- 
c'ażby tylko dlatego, że pierwsi pra- 
cują u sieble w warsztacie, ostatni zaś 
przeważnie na mieście. * 

Pomijając jednak wszystkie te gźżę- 
boko sięgające różnice, stwierdzić mu 
simy, że podstawowym  czynniklem 
wszelkiej pracy zawsze jest i będzie 
€złowiek, i p: 

Z chwilą, kiedy dążymy do rozbu- 
dowy przemysłu we wszystkich dzie- 
dzinach wytwórczości, gdy dążymy do 
masowego zaspaka'ania potrzeb male- 
rialnych, mimo woli nasuwa się pyła- 
nie, czy rzemiożo w ogóle jest po- 
trzebne i czy nie należeżoby go ska- 
sować? Zanim jednak odpowiemy na 
to pytanie, musimy sobie uprzytomnić, 
że istnieją zasadnicze dwa odmienne 
sposoby wykonywania rzemiosża, a mia 
nowicie sposób wytwórczy i uszugowy. 
Obydwa te sposoby trzeba oświetlić 
odrębnie. 

Można rozważać, czy nie byłoby po 
żądane skasowanie rzemiosła wytwór- 
czego, zastępując je zupeźnie wyro- 
bami produkcji fabrycznej. Trzeba jed 
nak pamiętać o tym, że wytwórczość 
przemysłowa jest do pewnego stopnia 
sztywna | że zawsze nosi na sobie 
piętno produkcii masowej. Praca rze- 
mieślnicza natom'ast jest wyrazem in- 
dywidualności, tj. osobistych cech, zdol 
ności, zalet | gusłu pracownika, 
względnie też jego wad. 

Rzemieślnik może być artystą w 
swolm fachu i nadawać cechy indy- 
widua!ne każdej sztuce przezeń wyko- 
nanej- nie powiększając ceny jej ko- 
szłu. 

Na tym właśnie polega pewna wyż 
szość wytwórczości rzemieślniczej, cho 
caż to bynajmniej nie znaczy, że pro 
dukcia fabryczna jest gorsza. Gatun- 
kowo może ona być nawet lepsza, ale 
niewątpliwie brak jej cech indywidu- 
alności, która w rzemiośle nie tylko 
może występować swobodnie, ale nie 
raz zamienia się w artyzm. 

Rzemlosło wytwórcze zatrudnia bo- 
wiem nadmiar rąk roboczych w odle- 


głych ośrodkach rolniczych oraz gór- 
skich, a przy tym pokrywa miejscowe 
zapoirzebowanie, przynosząc ulgę dy- 
strybucji w okręgach trudno osiągal- 
nych lub rzadko odwiedzanych. Góra- 
le produkują też na wywóz ozdoby i 
zabawki, a wieśniacy zapeźniają sobie 
w sposób pożyteczny długie wieczory 
zimowe wyiwórczością rzaxmieś:niczo- 
chałupniczą. Należy prócz tego mieć 
na uwadze, że w mażych mie'scowo- 
ściach pracuje nieraz tylko jeden rze- 
mieślnik danego zawodu, wykonując 
zarówno pracę usługową jak częścio- 
wo też wytwórczą, 

Jeszcze jeden wzgiąd przemawia 
za utrzymaniem rzemiosła wytwórcze- 
go. Produkcia fabryczna dostarcza na 
rynek artykuły w- wymiarach normal- 
nych, przystosowanych do ząpotrze- 
bowania przez masy. W ubraniach np. 
lub w obuwiu są ło wymiary przec'ęt- 
ne, najczęściej spotykane. Ale co ma 
robić czżowiek wysokiego wzrostu, dla 
którego fabryki nie dostarczają dosta- 
iecznie obszernego ubrania, ph 
lub dość dużego obuwia? Dla tak: 
osobników konieczne jest istnienie 
rzemiosła, które może dostarczyć u- 
branie, bieliznę | obuwie każdego wy 
miaru, robione na zamówienie. Z łego 
też względu pewna ilość warształów 
rzemieślniczych powinna być utrzyma- 
na i powinna otrzymywać potrzebne 
jej surowce. 


Inaczej rzecz slę ma a rzemiosłem 
usługowym, szczególnie w większych 
miastach. Bez takiego rzemlosta trudno 
sobie wyobrazić życie w zb'orowi- 
skach miejskich. Skasowanie drobnych 
warszłtałów rzemiosła ut*ugowego po- 
ciągnężoby za sobą w wieiu przypad- 
kach ogromną niewygodę da ludności 
gdyż obejmuje ono przeważnie drob- 
ne zlecenia, reperacje, przeróbki, po- 
prawki itp. prawie zawsze bardzo pll- 
ne, wymagające natychmiastowej ob- 
sługi klienta. Elektryczność zgaśnie w 
mieszkaniu, kran cieknie w umywalni, 
zapchał się odpżyw, trzeba zrobić pil- 
ne poprawki stoiarskie, w iroku tram- 
wajowym  kawaierow: urwano guziki 
od palta, spodnie trzeba wyprasować, 
nabić obcasy itp. 

Owszem, można w niektórych dziedzi- 
nach rzemiosża stworzyć państwowe war 
ształy reperacyjne, wyłącznie usługowe, 
ale to sprawa daleklej przyszżości, 
gdyż na to, aby należycie obsłużyć 
ludność miejską, nie dość byżoby za- 
łożyć dzielnicowe placówki usługowe 
dla każdego rzemiosła oddzielnie, ale 
placówki takle musiażyby być bardzo 
liczne. Prawdopodobnie dochody Ich 
nie pokryważyby kosztów prowadzenia 
które z konieczności musiałyby znacz- 
nie przewyższać koszty utrzymania jed 


Nowe przepisy podatkowe 


Dokończenie 


W myśl art. 65 ust. 1 przepisów o postę- 
powaniu podatkowym w razie wątpliwoś- 
ci co do dokładności lub prawidłowości 
złożonego w terminie zeznania podatko- 
wego władza podatkowa obowiązana jest 
wezwać podatnika do wyjaśnienia lub u 
zupełnienia zeznania, Przepisu tego nie 


stosuje się jednak w przypadkach „jeżeli | 


podatnik w swym zeznaniu podatkowym 
nie powołał się na prowadzone księgi 


handlowe lub podatkowe bądź też nie do | 


łączył do zeznania wymaganych załączni 
ków i braków tych nie usunął w wyzna 
czonym terminie, dalej jeżeli księgi podat 
kowe nie obejmują kosztów uzyskania 
przychodów, a podatnik nie powołał się 
w swym zeznaniu podatkowym na inny 
dowód niż dowód swych ksiąg, wreszcie, 
jeżeli doliczalność do przychodu, obrotu 
lub dochodu określonych sum albo zarzu 
ty godzące w prawidiowość ksiąg podnie 
sione zostały w protokóle badania ksiąg 
andlowych, a podatnik nie złożył w ter 
minie wyjaśnienia wraz ze wskazaniem 
środków dowodowych. 


Wszyscy podatnicy podatku obrotowego, 
jeżeli nie mają obowiązku prowadzenia 
ksiąg handlowych, obowiązani są prowa 
dzić księgi podatkowe, z wyjątkiem tych 
podatników, którzy na podstawie rozpo 
rządzenia Ministra Finansów są zwolnieni 
od cbowiązku prowadzenia ksiąg w ogóle. 
Zastąpienie prowadzonych już przez po 
datnika ksiąg handlowych księgami po 


datkowymi lub zaniechanie prowadzenia | 
ksiąg w ogólności w ciągu roku podatko- | 


wego bez zgody organu finansowego jest 
niedozwolone, chociażby w myśl obowią 
zujących przepisów podatnik miał obowią 
zek prowadzenia tylko ksiąg podatkowych 
albo nie miał wcale obowiązku prowadze 
nia ksiąg. 


Wszystkie osoby wykonujące Świadcze 
nia podlegające podatkowi obrotowemu, 
choćby zwolnione przepisami ustawowymi 
od obowiązku opłacania tego podatku, o 
bowiązane są wydawać w każdym przy 
padku sprzedaży towarów w większej 
ilości, bądź do dalszej odsprzedaży lub 
przeróbki, a w pozostałych przypadkach 
Da żądanie rachunki stwierdzające 


sprzedaż rzeczy ruchomej lub wykonanie 
świadczenia usług. 

w szczególnie uzasadnionych przypad. 
kach ustalenie zobowiązania podatkowe- 
| go (wymiar) może być dokonane przed 
upływem roku podatkowego. 

Od decyzji głównej, wydanej przez or- 
gan finansowy pierwszej instancji służy 
stronie odwołanie do instancji bezpo- 
średnio wyższej. Według przepisów obo- 
wiązujących do dnia 11 listopada br.. ter- 
min do wniesienia odwołania wynosił 
jeden miesiąc. Nowe przepisy skróciły 
znacznie ten termin. Obecnie odwołanie 
można wnieść w ciągu dwóch tygodni od 
ogłosze! nia lub doręczenia decyzji. W ra- 
zie śmierci strony przed upływem termi- 
nu do wniesienia odwołania może ono być 
wniesione przez jej spadkobierców lub ku 
ratora spadku w ciągu miesiąca od chwili 
(przyjęcia spadku lub ustanowienia kura- 
tora. 

Przy organach finansowych pierwszej in 
stancji działają obywatelskie komisje po- 
datkowe, które powołane są do orzekania 
o wysokości podstawy opodatkowania za- 
równo co do rocznych wymiarów jak i 
co do wymiarów i domiarów zaliczek, w 
| sprawach przekazanych jej przez rgan 

| finansowy Obywatelska komisja podatko 
wa orzeka według swobodnego uznania 
| na podstawie posiadanego materiału wy- 
'miarowego Organ finansowy. przekazuje 
„obywatelskiej komisji podatkowej spra- 
„wy m. in. w przypadkach, gdy księgi 
handlowe lub podatkowe albo zeznania 
podątkowe, wykazy, deklaracje, bądź inne 
materiały służące do ustalenia podstawy 
opodatkowania, nie obejmują według u- 
zasadnionego przekonania organu finan- 
sowego całości obrotu lub dochodu po- 
datnika, a organ finansowy nie rozporzą 
dza danymi, uprawniającymi do pominię 
cia tych materiałów i gdy podatnik mimo 
wezwania nie skorygował zeznania do wy 
| sokości uznanej przez organ finansowy za 
| słuszną. Od decyzji organu finansowego, 
wydanej na podstawie orzeczenia obywa: 
telskiej komisji podatkowej, służy podat- 
|nikowi odwołanie do komisji odwoław= 
| czej, która rozstrzyga ostatecznie według 
swobodnego uznania, 


noosobowego warsztatu rzemieślnicze- 
go, obsługującego najbliższą okoli- 
cę. 

W większych ośrodkach miejskich 
zagadnienie to można rozwiązać dro- 
gą utworzenia spóździe!ni pracy przez 
połączenie kilku rzemieślników tej sa- 
mej branży w większych warsztatach. 
W mażych jednak miejscowościach i 
odległych, rzadziej zaludnionych dziel 
nicach wielkich miast należałoby ra- 
czej pozostawić rzemiosła usugowe w 
rękach pojedynczych wykonawców, za 
bezpieczając Im dostawę niezbędnych 
surowców, materiałów | narzędzi. 

Planowanie obsżugi rzemiosła jesł 
niewątpliwie rzeczą trudną | skompli- 
kowaną, ale rzemiosło jest niezm.ernie 
ważną dziedziną pracy i życia narodu 
w jego strukturze zawodowej. Z tego 
względu zasżuguje ono na specjalną 
uwagę i opiekę ze strony Rządu. 

Dr Jerzy Loth. 
(„Kurier Codzienny") 


Poznański | 
Zakład Doskonalenia Rzemiosł 


w roku 1950 


Zakład . Doskonalenia Rzemiosła 
jak co roku tak i w 1950 r. może po- 
chwalić sję pięknymi wynikami swej 
działalności, której cechą charaktery- 
styczną jest ekspansywność, obejmo- 
wanie coraz to nowych terenów i dzie 
dzin oraz stałe zgłębianie pracy i do- 
skonalenie jej metod. A 


Jeżeli chodzi o plan na 1950 r., to 
został gn wykonany w 109,2 proc, za- 
ńk'wno co do iloścj prezszkolonych 
jak i przeprowadzenia ilości projek- 
towanych kursów: Liczba uczestniki'w 
na kursach była jednak znacznie więk 
sza od tej, którą przewidywał plan 
szkoleniowy oraz od liczby absol- 
wentów: Ze względu na to bowiem, 
że zasadą ZDR było wykonanie pla- 
nu nie tylko ilościowe — ale i pod- 
niesienie poziomu kursów, stawianie 
coraz większych wymagań kursjstom 
— nie wszyscy słuchacze zdali egza- 
miny końcowe w 1950 r- Przesunięci 
oni zostali — dla uzupełnienia wiado- 
mości — na kursy tegoroczne, 


W wykonanym j przekroczonym pla 
nie kureów w ich układzię zawodo- 


Rozwój spółdzielczości rzemieślniczej 


»Wzór« w Inowrocławiu 


Jedną z ostatnio powstałych rze- | 
mieślniczych spółdzielni pracy na te- 
renie Inowrocławia, jes Robotnicza 
Spółdzielnia Stolarska „Wzór“, któ- 


rej inicjatorem był członek SD ob. F. 
Maciejewski. 
W chwili założenia, Spółdzielnia 


liczyła zaledwie 11 członków, obecnie 
zatrudnia przeszło 25 pracowników i 
prowadzi na terenie Inowrocławia 3 
warszłaty oraz posiada własny od- 
dział w Strzelnie, W przyszłości pro- 
jektuje się rozbudowę warszłałów i 
zaopatrzenie ich w nowoczesne ma- 
szyny celem całkowitej mechanizacji 


pracy. 

Warsztaty Spółdzielni wykonują pra 
ce zleceniowe (mebie, trumny, urzą- 
dzenia sklepowe) zarówno dla insty- 
łucji, jak osób prywatnych. 

— Mimo, że nie prowadzimy punk- 
fu zbyłu — informuje nas kierownik 
techniczny „Wzoru“ ob. Górny — 
jednak posiadamy na składzie goło- 
we meble, które klient może u nas 
wybrać lub zamówić, wpłacając należ” 
ność w PDT, zajmującym się sprzeda- 
żą naszych wyrobów, Zbyt towaru, 
wyprodukowanego w oddziale w 
Strzelnie, prowadzi tamtejsza KSS. 

Spółdzielnia Pracy „Wzór“, która roz 
poczęła produkcję w połowie paź- 
dziernika 1950 r., wykonała plan pro- 
dukcyjny w poszczególnych miesiącach 
w 120 proc., zwalczając początkowe 
trudności organizacyjne. i 

— Dotychczasowe osiągnięcia—mó- 
wi przewodniczący Spółdzielni, ob. 
Maciejewski — zawdzięczamy w du- 
ż.j mierze pomocy Związku Branżo- 
wego w Bydgoszczy, który pomagał 
nam finansowo w czasach, Spół- 


ści własnych funduszów. Poza tym 
Związek na czas f w dosłałecznej 
ilości dostarcza nam surowca. 

Kilku członków Spółdzielni jest 
akływnymi członkami SD, wszyscy 
należą do TrPR, większość pracuje 
społecznie. 

Jak nas informuje sekretarz Zarzą- 
du, ob. Kozłowski, co dwa tygodnie 
odbywają się w Spółdzielni narady 
produkcyjne, w których biorą udział 
wszyscy pracownicy, Dzjęk; harmonij- 
nej współpracy zarządu z pracownika- 
m, ostatnio uruchomiono przy ul. 
Marcjnkowskiego jeszcze jeden war- 
szłat. Naprawia się tu zużyte skrzy- 
nie j inne opakowania w celu po- 
nownego jch wykorzysłania, co przy- 
nosi poważne oszczędności, w zużyciu 
drzewa, 

Największą bolączką Spółdzielni jest 
zbyt ciasne pomieszczenie na biura 
oraz brak świetlicy. Należy przypusz- 
czaś, że Miejska Rada Narodowa 
przydzjeli „Wzorowi* odpowiedni 
lokal, F 

Przeszkodę w produkcji stanowi do- 
słarczanie przez sklepy żelaza nieod- 
powiednio dobranych okuć budowla- 
nych. 

— Wszyscy pracownicy zadowolen! 
są z przystąpienia do Spółdzielni — 
mówi ob. Maciejewski, — gdyż dzię- 
kj temu uzyskali prawo do korzystania 
z akcji socjalnej j wczasów w zdro- 
jowiskach, 

Zadaniem na najbliższy okres jest 
dalsze uspołecznienie branży stolar- 
skiej na terenie Inowrocławia przez 
uświadomienie indywidua!nych rze- 
mieślników o wyższości produkcji pla- 
nowej i lepszych rezultatach pracy 


dzielnia nie miała odpowiedniej ilo- | kolektywnej, (e) 


wym wypada 56.8 proc: na kursy kwa 
lifikacyjne I stopnia  (czeladnicze). 
Stale bowiem jeszcze trzeba uzupeł- 
niać przerzedzone przez wojnę i oku- 
pację kadry rzemieślników kwalifiko- 
wanych stale dopomagać do awansu 
społecznego zapóźnionym lub nie ma- 
jącym poprzednio możności do wyu- 
czenia się zawodu. Na kursy kwali- 
fikacyjne II stopnia (mistrzowskie) 
przypada 6,2 proc. doskonalenia za- 
wodowego 10,3 proc., przysposobie- 
nia zawodowego 5.2 proc., a na kursy 
specjalne zlecone przez ministerstwa 
i instytucje państwowe i uspołecznio- 
ne 21,5 proc. 


Dodać należy że na kursach kwali- 
fikacyjnych pewną ilość ełuchaczy 
stanowili pracownicy przedsiębiorstw 
państwowych, W liczbie kursów spe- 
cjalnych zleconych mieszczą się kur- 
sy dla pracownikó wPGR kreślarskie 
dla inwalidów ciężko poszkodowa= 
nych, dla Głównej Dyrekcji Filmu 
Polskiego przeszkalające kandydatów 
na kinooperatorów dla kin wiejskich 
stałych, kursy dla spłdzielczości rze- 
mieślniczej z zakresu księgowości i 
administracji, dla Dyrekcji Przemy- 
słu Miejscowego (kursy przysposobie= 
nia zawodowego): 


Jeżeli chodzi o kursy dla pracow- 
ników PGR, stanowią one w drugim 
półroczu nową dziedzinę zdobytą 
przez ZDR- Były to kursy 3 — 4 mje- 
sięczne — a dały — mimo krótkiego 
okresu szkolenia i kolosalnych bra- 
kw słuchaczy — efekty bardzo po- 
ważne — nie tylko na odcinku teore- 
tycznego i pratycznego przygotowania 
kandydatów do zawodów kołodziej- 
skiego i kowalskiego oraz umożliwie- 
nja im awansu społecznego, lecz rw= 
nież w kierunku jch' uświadomienia 
społecznego, wskazując im nowe drO- 
gi wsi polskiej. Szkolenie pracownia 
ków PGR było w zasadzie przywar- 
sztatowe, a kureiści zapoznali się 2 
urą;dzwniem wzorcowego warsztatu, 
przy czym zwracano dużą uwagę na 
rozbudzenie zmysłu racjonalizatorskie 
go w kierunku usprawnienja pracy 
kołodzieja i kowala na wsi. 


Kursy dla kandydatów na kinoope= 
ratorów kin wiejskich stałych odby= 
wały się w ciągu całego roku, przy 
czym absolwenci bezpośrednio po zda 
niu końcowych egzaminów otrzymy= 
wali skierowania do miejsca pracy, + 
tak, że w krótkim okresie czasu może 
na było uruchomić stałe. kina wiejskie 
w miejscowościach planem  przewi- 
dzianych, W całym szeregu wypad- 
ków kina te uruchomiono przed ter. 
minem projektowanym, 


Ogólnie biorąc przeszkolono w 1950 
r- o 10 proc. więcej osób niż w 1949 
r. Kursy były przeważnie 3 — 5 mie- 
sięczne. obejmowały więc dużą ilość 
godzin wykładowych. 


Obecnie w toku szkolenia znajduje 
się około 1000 osób z zaplanowanej 
liczby na 1951 r Li zbę tę należałoby 
uzupełnić jeszcze. ze względu na to, 
że ZDR przechodzi z dużą liczbą słu= 
chaczy zeszłorocznych w plan 1951 r, 


(REMI) 


Wynagrodzenia za usługi 
uspołecznionych zakładów 


krawieciwa miarowego 


Departament Cen Ministerstwa Han_ 
dlu Wewnętrznego ustali) z dniem 25 
stycznia, wysokość za 
usługi krawiectwa miargwego w za- 
kładach, podległych Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Krawiecko-Kuśnier- 
skłemu w Łodzi, Związkowi Spół- 
dzielni Pracy i Centrali Rzemieślniczej 
w Warszawie, które podajemy jedynie 
w części na przykładzie najczęściej 


spotykanych usług (według stref i ka- 
tegorii)- 
PODZIAŁ NA STREFY 

I — Warszawa, Szczecin, Gdynia, 
Sopot, Bydgoszcz, Poznań, Wrocław, 
Katowice, Gliwice, Bytom, Sosnowiec, 
Zabrze, Kraków, Częstochowa, Łódź, 
Toruń, Lublin, Chorzów. Gdańsk: 

II — Legnica, Kielce Słupsk, Ko- 
szelin Kołobrzeg, Tczew, Grudziędz, 
Inowrocław, Włocławek, Jelenia Gó- 


I KRAWIECTWO MĘSKIE 
1 Garnitur męski 
a) zwykły II częśc: I rzędowy 340 | 280 | 220 | 315 | 265 
b) zwykły II część, II rzędowy 365 | 300 | 240 | 335 | 290 
2 Spodnie ; 
a) zwykłe E3 1770 55| 75] 70 
3 Kamizelka 65| 55| 45| 60| 50 
G Palto męskie 
a) palto II rzęd, letnie 345 | 380 | 225 | 315 | 275 
b) palto II rzęd. jesienne 360 | 295 | 235 | 330 | 290 
c) palto II rzęd: zimowe na wat, | 380 | 310 | 255 | 350 | 305 
II KRAWIECTWO DAMSKIE 
OKRYCIOWE 
1 Kostium damski I rzędowy 315 | 260 | 205 | 290 | 250 
2 Kostium damski II rzędowy 340 | 280 | 220 | 310 | 270 
3 Krawiectwo damskie lekkie 
a) suknia wełniana zwykła 140 | 115) S0 | 125 | 110 
b) bluzka wełniana zwykła 85 70 | 55} 95| 85 
c) spódniczka wełniana plisow. 55| 45) 40| 55 | 45 
m KRAWIECTWO DZIECIĘCE 
a) płaszczyk angielski 180 | 150 | 120 | 165 | 135 


ra, Wałbrzych, Świdnica, Cjeszyn, 
Bielsko, Zawiercie, Opole, Tarnów, 
Radom Gniezno, Kalisz, Przemyśl, 
Zgierz, Pabianice, Zduńska Wola, 
Piotrków, Skierniewice, Chełm, Siedl- 
ce. Białystok, Olsztyn, Racibórz, Rze- 
szów, Będzin, Dąbrowa Górnicza, 
Dzierżanów, Zielona Góra, Grodzisk, 
Pruszków Gorzów. 

III — wszystkie pozostałe miejsco- 
wości nie wymienione w strefie I j II, 


Strefa Il 


kat. | kat. 
Il i 


kat. 
* III 


kat. 
l 


205 | 265 | 195 | 160 | 225 | 180 | 140 
215 | 290 | 215 | 170 | 240 | 195 | 150 
ss | 7| 55| 40] 55| 45| 40 
35| 50| 4| 35| 50| 40| 35 
205 | 275 | 215 | 165 | 230 | 190 | 145 
215 | 290 | 230 | 175 | 245 | 200 155 
230 | 330 | 240 | 185 | 235 | 210 , 165 
190 | 250 | 185 | 145 | 195 | 155 | 120 
215 | 270 | 215 | 175 | 215 | 175 | 140 
85 | 110| 85 | 70| 85| 70| 60 
65 | 85 | 65) 55| 65| 55 | 45 
35 | 45| 35| 25| 35| 30| 20 
110 | 135 | 100 | 80 | 110| 80| 65 
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l! Piątek, dnia 2 lutego 1951 r. 
Katolicki; Katarzyny, Kornela, 
Słowiański: Miłosława. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 
tel, 33-41, 33-42 Kronika miejska 19-07 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN: STALINA 2 — tel. 24-29. 


| TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
PIĄTEK 2:11: Koncert symfoniczny 
(19). SOBOTA 3JI: Śluby panieńskie 
(15), Nauczyciel tańcćw (19): NIE- 
DZIELA 4.11: Nauczyciel tańców (15,30 
i 19:00), 


hite | 


REPERTUAR KIN 


POMORZANIN: Pierwszy start: PO- 
LONIA: Opowieść leśna:  ORZĘŁ: 
Pierwszy starte WOLNOŚĆ: Legity- 
macja partyjna, GRYF: Guramiszwili: 
BAŁTYK: Maskarada: MIR: Sukces 
Anny Szabo: ROZMAITOŚCI: (na pe- 
ronie dworca PKP): Program akt, nr 
4/51, W kraju socj, nr 10, Koreafńscy 
artyści w Moskwie. Początek sean- 
Sw: Polonia, Wolność, Gryf i Bał- 
tyk: 15.45, 17,45, 20.00. Pomorzanin: 
15:30, 17:45, 20,15: Orzeł: 14-45, 17.00, 
19,30. Mir: 17.00 i 19.00. Rozmajtości 
od 16 — 20 co godzinę. 


DYŻURY APTEK 
Społeczna Nr 17, Śniadeckich (te- 
lefon 22-42). Społeczna Nr 14 Armii 
Czerwonej 10 (tel. 19-62), 


DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 
6.50 Program lokalny dnia: 6,52 Kọ- 
munikaty: 6.55 Muzyka. 16:20 Bydgo- 
eki dzjennik radiowy, 16.35 Koncert 
solistów, 16:50 Reportaż A, Kochanow 
skiego pt „Przed objęciem nowego 
posterunku". 18:00, Muzyka operowa. 
18.45 Reportaż literacki Cz: Czerniaw- 
ekiego pt. „Przebudzenie“, 
UODO WWW 


Powódź cyfr 
— IUpaństwowienia 


pięknej Bydgosz- 
czy jest połączone 
z pewną nieprak- 
tyczną innowacja. 
Zamiast. dotychcza 
sowych nazw opi- 
sowych „Pod Ła- 
będziem lub „Pod 
Złotym Lwem“ 
wprowadzono su- 
che i trudne do za 
pamiętania nume- 


> ry 

Cóż to za informacja dla biednego 
klienta? Numerów na swiecie jest 
tyle, że trudno przyswajać sobie dal- 
sze ich krocie. Każdy z nas pamięta 
już datę urodzenia (cyfra!) wielkość 
odzienia (cyfra!), numer telefonu (cy- 
fra!); więc „gdzież jeszcze marzyć o 
zapamiętaniu cyfr oznaczających ap- 
tekę? 
Wnosimy o przywrócenie dawnych 
nazw lub też kreowanie nowych. O 
wiele wdzięczniej dla ucha brzmi 
nazwa „Apteka pod Błękitnym Ko- 
niem“ lub „Apteka pod Łazarzem* 
aniżeli „Apteka Społeczna nr 34“! 

NIK 


r NOWE DOTACJE 
| NA STADION KOLEJARZA 


W łych dniach odwiedziła 
Pomorza specjalna komisja złożona z 


stolicę 


przedstawicieli Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych celem dokona 
nia lustracji obiekiu sportowego przy 
ul Północnej w Bydgoszczy, budowa- 
nego przez miejscowy ZKS Kolejarz. 
Komisja, w której skład wchodzili m. 
in. płk. Ostrowski oraz inż. Mrówczyń 
ski wyraziła swoje zadowolenie z wy- 
konanych prac przy siadjonie leśnym 
ZKS- Kolejarza Bydgoszcz. Jednocześ- 
nie przedstawiciele najwyższych władz 


budowę objektu 17 milionów zł (wed 
ług starej waluty), które w roku bież 
zosłaną zużyte na budowę basenu pły 
wackiego oraz dokończenie boiska 
głównego Í wybudowanie trybun amfi 
teatralnych, 


W przyszłości sładion leśny Kole- 
jarza Bydgoszcz według zaleceń władz 
sportowych ma być reprezentacyjnym 
obiektem stolicy Pomorza. 


ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW SMUKAŁY 


aptek w naszej | 


sportowych przeznaczyli na dalszą roz | 


Wwy: 
te 


Poste ika 


E (ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Najlepsze pojadą do Warszawy 


ma Kongres Ligi Kobiet 


gl f 
Wkroczenie Polski Ludowej w drugi rok Planu 6-letniego oraz koniecz- 
ność spotęgowania wszystkich sił wwalce o pokój, stawiają przed ma- 
ową organizacją kobiecą, jaką jest Liga Kobiet, nowe poważne zadania: 
Omówieniu tych zadań i opracowańiuich realizacjj poświęcony będzie Kra- 
jowy Kongres Ligi Kobiet, który rozpocznie swe obrady w Warszawie 


3 marca br. Kongres ten opracuje 
władze naczelne. 


W najbliższym czasie odbędą się 
specjalne zebrania wszystkich kół LK 
poświęcone omówieniu i przeanalizo- 
waniu dotychczasowej działalności 
oraz wyborowi delegatek na konfe- 
rencje powiatowe i miejskie (te ostat- 
nie tylko w miastach wydzielonych): 
Każde koło LK wybiera na konferen- 
cię jedne; delegatkę, koła powyżej 100 
członkiń — 2 


Konferencje powiatowe i miejskie 
wybierają delegatki już bezpośrednio 
na Kongres, przy czym na każde 2000 
członkiń wybierana jest jedna dele- 


Złote gody 


Długoletni mieszkańcy Bydgoszczy, 
Aniela ze Skopowskich i Ludwik 
Grodzcy, zamieszkali przy ul. Mała- 
chowskiego 7, obchodzą 3 bm. złoty 
jubileusz pożycia małżeńskiego. Ju- 
bilat, do ostatnich lat przed wojną 
zatrudniony w miejscowych warszta- 
tach kolejowych, umiłowanie do ko- 
lejnictwa przekazał swoim trzem 
synom: Antoniemu, Franciszkowi i 
Zygmuntowi. Dwaj ostatni jak wia- 
domo są projektodawcami i kierow- 
nikami robót stadionu leśnego Ko- 
lejarza Bydgoszcz. Jubilatom, któ- 
rzy od lat są stałymi czytelnikami i 
prenumeratorami IKP składamy naj 
serdeczniejsze życzenia. 


nowy statut organizacji i wybierze 


gałka: W organizowaniu zebrań kół 
i konferencji na szczeblu wyższym 
biorą udział nie tylko działaczki Ligi 
Kobiet, ale także aktyw kobiecy pra- 
cujęcy w stronnictwach politycznych 
i organizacjach społecznych, Na Kon 


gres Krajowy wyjedzie z Pomorza ok: 
50 delegatex- 


W związku z Kongresem zorganizo- 


wany zostanie na terenie całego woj: 
pomorskiego konkurs gazetek śŚcien- 
nych. Najlepsze z nich zostaną wy- 
slane do Warszawy: Ponadto wyjadą 
do Warszawy zespoły artystyczne Li- 
gi Kobiet z 3 miast wydzielonych, 

Kobiety pomorskie z okazji I Kon- 
gresu Ligi Kobiet i Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet, który przypada 
8 marca, podejmują liczne zobowię- 
zania, (szer), 


Pracownicy ZLP w Bydgoszczy 
- popierają uchwały Rządu Ludowego 


W dniu 30 stycznia odbyło się o- 
gólne zebranie związkowe pracowni- 
ków Oddz, Woj. Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego w Bydgoszczy Zebraniu 
przewodniczył Gałała, 


Po wysłuchaniu referału na temał 
„Międzynarodowy przegląd wydarzeń 
politycznych * — pracownicy ZLP v- 
chwalili jednogłośnie rezolucję, w kió 
rej m. Innymi czyłamy: 


„Wiłamy z radością historyczny akt 
o ustaleniu trwałej granicy pokoju 
między Polską į Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną, oraz oświadczenie 
Rządu Polskiego o zniesieniu słanu 
tymczasowości w administracji kościel 
nej na Zjemiach Zachodnich. 


Z oburzeniem prołestujemy przeciw 
haniebnym dekretom Plevena, i rzą- 
damy zniesienja zakazu działalności, 
międzynarodowych organizacji demo- 


Upowszechniamy książkę 


Książka stanowi potężny oręż w 
walce o wykonanie Planu 6-letniego 
Właściwa książka docierająca we 
właściwym czasie do rąk nabywcy 
— czytelnika, niesie mu fachową po- 
moc w jego pracy, dokształca go, u- 
świadamia, — lubw chwilach wypo- 
czynku przynosi pożyteczną rozryw- 
kę stanowiącą odprężenie dla umy- 
słu. 

Aby cel swój osiągnąć, książka 
musi być rozpowszechniona i dostęp- 
na, musi stać się codzienną potrzebą 
człowieka pracy. 


Najważniejszym warunkiem 
upowszechnienia jest 


jej 
dotarcie we 


| właściwy teren z odpowiednią książ- 
ką. 


Dopiero gdy ośrodki przemysłowe 
będą nasycone książką techniczną, 
rolnicze — odpowiednią literaturę fa 
chową itd. — dopiero wówczas ak- 
cja upowszechnienia książki może 
mieć realne widoki powodzenia. 

Trzeba więc znać potrzeby terenu. 

A któż może wiedzieć to lepiej niż 
ten właśnie człowiek pracy. Jego 
opinii, jego głosu potrzeba, aby po- 
znać jego potrzeby, aby usłyszeć o 
trudnościach jakie ma on w nabyciu 
książki. 

W pełnej świadomości tego faktu 
„Dom Książki“ organizuje sieć wła- 
snych korespondentów terenowych. 


odpowiedniej książki. Teren zacznie 
mówić i pisać o książce .„Dom Ksią- 
żki* podejmując tę pożyteczną ini- 
cjatywę sięgnął do najwłaściwszego 
źródła. Szuka łączności z «szerokimi 
masami pracującymi, pragnie usły- 
szeć ich głosy. Bez tej współpracy 
akcja upowszechnienia książki nie 
byłaby kompletna. s- * „BE 

A przecież książka to najważniej- 
szy czynnik uświadomienia, bez któ- 
rego nie jest możliwa ani walka o 
Pokój, ani walka o budowę Socjaliz- 
mu. 


krałycznych: ŚFZZ, ŚFMD, į MF KD na 
terenie Francji 

W dalszym ciągu zebrania omówio- 
no sprawy związkowca, usła!ając jako 
datę wyborów do władz Zw Zaw Pra- 
cowników Służby Zdrowia przy Oddz 
Woj. ZLP — dzień 19 lułego rb. 

Na zakończenie zebrania, wszyscy 
pracownicy posłanowili przysłąpić do 
zorganizowanego przy zakładzie pra 
cy Koła TPPR. Jednocześnie wybrano 
Zarząd Koła w składzie ob, ob: Ra- 
kowski, Paciulewiczowa į Wróżowna. 

Powołano również 6-osobowy Ko- 
miłef Redakcyjny gazełkj ściennej, z 
ob. Sienkiewiczem, jako przewodni- 
czącym. (y) 


Koncert symfoniczny 


Dzisiejszy koncert symfoniczny przy 
nosi pewnego rodzaju rewelację mu- 
zyczną» Zostanie na nim wykonana po 
raz pierwszy od lat kilkunastu — za- 
giniona podczas działań wojennych — 
a odnaleziona przypadkiem — Sym- 
fonia e-moll Mieczysława Karłowicza 
pn. „Odrodzenie”. Ze względu na wy- 
jętkowe znaczenie dzisjejszego kon- 
certu, spodziewany jest przyjazd naj- 
wybitniejszych muzykologów polskich, 


W innych punktach programu usły- 
ezymy Krakowiaka F- Chopina, które- 
go Świelnym wykonawcą będzie 
WALDEMAR MACISZEWSKI — oraz 
uwerturę do op, „Paria” Moniuszki. 
Koncert poprowadzi znakomity dyry- 
gent TADEUSZ WILCZAK: Koncert 
odbędzie się dziś, 2 bm: o godz. 19,30 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej: 


CZYTELNICY 2 
Apel do Zjednoczenia Energetycznego 


Zjednoczenie Energetyczne stosuje 
system oszczędności w postaci wyłą= 
czania części, względnie całych ob- 
wodów elektr, w poszczególnych 
mniej ważnych rejonach miejskich. 

Wiemy. że jest to spowodowane 
konieczną oszczędnością maszyn, Nie 
możemy jednak zrozumieć dlaczego 
Zjednoczenie nie zamieści w prasie ko 
munikatu, iż w dniu np, 30,1:51 w go- 
dzinach od zmierzchu do nocy nasłę- 
pi przerwa w dostawie energii w re- 


Popłyną z terenu wnioski uspraw- 
nienia dystrybucji, krytyka dotych- 
czasowego systemu zaopatrzenia, gło- 
sy o potrzebach terenu, odnośnie 


rów bydgoskiej Gwardii — hokeiści 
Gimnazjum Przemysł, Energ. ze 
Smukały, zwyciężyli ostatnio zespół 
Liceum Handlowego w Bydgoszczy w 
słos. 4:3 (0:1, 2:1, 2:1) oraz zremiso- 
wali z SKS Elektrotechnik w stos, 2:2. 
dołychczas, drużyna Smukały nie do- 
znała w bież. sezonie hokejowym 
żadnej porażki. Inferesuje nas w chwi 
li obecnej jak zakończy się mecz z 
juniorami Gwardii Bydgoszcz, który 
rozegrany zosłanie dziś na lodowisku 
przy ul, Zamojskiego o godz 19. 


TURNIEJ "SIATKÓWKI 

W ramach masowego turnieju siat- 
kówki ZKS „Unia“ — Bydgoszcz u- 
rządza rozgrywk; eliminacyjne dla Kół 
Sporlowych z terenu miasta Bydqosz 
czy. W dniach od 5 — 11 bm, Weź- 
mie udział 8 drużyn męskich i 2 dru- 
żyny żeńskie. 


SIATKÓWKA W SZKOLE , 
W dniu 30 stycznia br odbyły się 
w Liceum Administracyjnym rozgryw- 


jonach: ul: Ujejskiego, Glinki, Cmen- 
tarnej i wszystkich ulicach bocznych, 
aby można było na ten czas przygo- 
tować oświetlenie zastępcze: To, če 
w rejonie tym nie ma większych za- 
kładów pracy nie dowodzi, iż mie- 
szkańcy tego rejonu nic nie znaczą. 
Robotnik czy pracownik umysłowy, 
majęcy ułożony program dnia przy- 
chodzj z pracy i stwierdza, że świa- 
tła nie ma: Zmuszony jest albo nic 
nje robi: lub przy niedostatecznym, 
zorganizowanym na prędce świetle 
psuje oczy, względnie musi zrezygno- 
wat z wszystkiego, 

Dzielnica ta, jak wszystkie inne fo- 
botnìcze zamieszkała jest wyłącznie 
przez ludzi pracy i uczęcą się mło- 
dzie» Clż ma robić człowiek, który 
się uczy i odrabia lekcje do p'”inego 
wieczora? 

Strajy tej można uniknąć, jeśli np. 
Zjednoczenie powiadomi, że wtedy a 
wtedy nast+pj przerwa w dostawie 


Rzeczy znalezione 


W dniu 1 bm. na dworcu kolejo- 
wym w Bydgoszczy został schwyta- 
ny pies, duży ciemny wilk. Odebrać 
można u ob. Dąbka przy ul. Kościusz 
ki nr 48 m. 11. 


Znaleziona została legitymacja 
członkowska Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa, Cerami- 


ki w siatkówkę pomiędzy żeńskimi ze | 


społami Szkoły Ogólnokszłałcącej TPD 
1 Liceum Administracyjnym. Wynik 
meczu 2:0 (15:13) (15:5) dla Liceum 


Dzisiejszy przeciwnik drużyny junio | Administracyjnego, 


ki į Pokrewnych Zawodów na na- 
zwisko Marian Wróblewski. Odebrać 


| czo: Konopnickiej, 


energii elektr, w takim a takim rejo- 
nie, w tej a tej godzinie, 

Ponieważ wypadki łe zaistniały już 
kilkakrotnie, a nie podano żadnego 
odnośnie tego komunikatu mieszkań. 
cy wymienionych wyżej rejonów a- 
pelują do Zjednoczenia o zmianę do- 
tychczasowego systemu przerw w do- 
sławie energii elektrycznej, 

R: E: 

Od redakcji: Przypuszczamy, że Zjed 
noczenie Energetyczne udzieli wyjaś- 
nienia. 


Środa literacka 


Q Konopnickiej 
i BE Konopnicka zachowała po 
dziś dzień ogromny popular- 
ność, chociaż upłynęło: 40 lat od jej 
śmierci, Żywotności į aktualności spu 
ścizny Konopnickiej nie towarzyszy 
jednak zainteresowanie krytyków i hi 
słorykćw literatury, W okresie lęku 
buniuazji przed rozbrzmiewaniem rā- 
dykalnych haseł starano się usungj: w 
cień autorke „Pana Balcera w Brazy- 
lii", Tak działo się np, w okresie mię 
dzywojennym: Faktem jest, że twór- 
autorki słynnej 
„Roty“ została dolychczas słabo opra 
cowana pod względem naukowym: 
Czas odrobić te zaniedbania wobec po 
stępowej autorki, demaskującej 
krzywdę społeczną i czerpięcej swoje 
tworzywo z ludu! : 
Powyższe myśli stanowiły punkt 
wyjścia prelekcji Alfreda Kowalkow- 
skiego na temat „Konopnicka — poet- 
ka ludu” W wykładzie oprlcz pięk= 
nej szaty słownej ma podkreślenie za. 
sługiwała ezczegółowa analiza cech 
radykalizmu u poetki, która wyszedł- 
szy z warstwy ziemiańskiej, uczyniła 
z walki o polepszenie doli ludu cen- 
tralną sprawę swej twórczości. Ko- 
nopnicka wzrusza do głębi realistycz- 
nymi obrazami krzywdy społecznej, 
lecz podajęc środki zaradcze nie wy- 


I można w Redakcji IKP (dział miej- | chodzi w gruncie rzeczy poza filan- 


| ski) w godzinach od 9—16. 


tropię i wołanie o oświałę: Podobnie 


wiarni panuje 
atmosfera, sprzyjająca 


To interesuje kobiety 


Dnia 8 bm. o godz. 18 rozpocznie 
się w lokalu Paćstwowej Szkoły Prze» 
myslu Gasfronomicznego przy ul, Ko- 
nazskisjo 5, organizowany przez Byd- 
goską Sp'.'dzjelnię Spożywców mie- 
sięczny kurs racjonalnego żywienia 
rodziny. 

Zapisy przyjmuie sekcja kobieca 
BSS, Al. 1 Maja 9, II ptr. Przy zapi- 
sywaniu kandydatki winny okazać le- 
gitymację członk, BSS j Ligi Kobiet. 
‘Kurs ten zainteresuje niew;tpliwie na 
sze gospodynie, gdy> ma na celu u» 
powszechnienie zdrowego i smacznc- 
go żywienia: /,,,; | 


Poznajemy 
osiągniącia 
Zw. Zaw. ZSRR 


O współpracy i głębszym zaciśnie= 
niu więzów przyjaźni naszego kraju 
ze Związkiem Radzieckim, świadczy 
fakt wzorowania się, propagowanią 
i uświadamiania szerokich rzesz lue 
dzi pracy o osięgnięciach gospodar- 
czych i kulturanych kraju socjalizmu: 

Już w najbliliszą niedzielę w gma- 
chu ORZZ przy ul: Toruńskiej będzie 
otwarta wystawa objazdowa obrazują 
ca osjęgnięcia związków zawodowych 
ZSRR, Wystawa czynna będzie w Byd 
goszczy przez cały miesięc luty a na» 
stępnie odwiedzi wszystkie Powiatowe 
Domy Kultury, Jednym z pierwszych 
powiatów woj: bydgoskiego, które ođ= 
wiedzi wystawa będzie Grudziądz nam 
stępnie Włocławek itd: 

Podobne wystawy organizują w ĉa- 
łej Polsce wszystkie Okręgowe Rady 
Związki'w Zawodowych. (x) 


"it" IL 
j 


Komii 


* KOŁO ŚPIEWU „HALKA” dziś 2 
bm, lekcja śpiewu nie odbędzie się, 
natomiast zbiórka wszystkich człon= 
ków 3 bm: o godz. 19.30 w „Domu 
Rzemiosła” na występie zespołu: 

* ODDZIAŁ ŻW. MIERNICZYCH 
R: P. zawiadamia, iż-2 bm, o godz, 
17 przy ul. Wyzwolenia nr.5, odbędzie 
się doroczne walne zgromadzenie 
członków NOT-u: ; 


o 
Stolików będzie więcej 


Musimy sprostować: Nie. kelnerzy— 
jak podawaliśmy w poprzednim nu= 
merze — lecz kelnerki stanowią ob- 
sługę „Miru“ _ Jednak nasze przewidy 
wania, że w nowej kawiarni „Mir 
można mile spędzić czas, potwierdziły 
się wczoraj po otwarciu lokalu. Mo- 
żemy jeszcze dodać, że w nowej ka= 
njezwykle przyjemna 

wypoczynkowi 
jak i kawa są 


+ 


po pracy. Ciastka, 
także bez zarzutu. 

Dlatego też „Mir“ cieszył się w 
pierwszym dniu niezwykłym powodza 
niem. Na ołwarcje lokalu, którego 
wobec pracowników, przedstawicieli 
władz i zaproszonych gości dokonał 
wicedyrektor BZG — Dzikowski, ze- 
brało się tak wiele publiczności, że 
zabrakło stolików, Kierownictwo ka- 
wiarni zapewniło jednak zwiększenie 
ilości stolików, tak, że miejsca dla 
amatorów kawy nie zabraknie. Przy= 
jemny nastrój połęguje codzienny kon 
cert orkiestry Zdz. Nowakowskiego 
pod kierownictwem muzycznym Ryszar 
da Dudzika, (bu) 


- poetce ludu 


jak Żeromski ekfaniała cię do solie 
daryzmu narodowego i obca jej była 
walka klas i rewolucja mas pracuję 
cych: Oceniajęc jednak postawe spo- 
łeczną Konopnickiej miarą owych cza 
stw wypadnie w niej widzieć — mi- 
mo wahań i załamań — przejaw bar= 
dzo daleko posuniętego radykalizmu: 
W „Panu Balcerze' znajdujemy zre= 
sztą opis demonstracji robotniczej, 
twiadczęcy o co.naimniej utajonych 
sympatiach autorki dla dęńeń organi= 
zujęcego się do walkj proletariatu. 

Wykład A: Kowalkowskiego nie u= 
względnił nowel i opowiadań autorki 
„Naszej szkapy'”, Ceni sie je dzisiaj 
coraz więcej. a s& one może dla po- 
stawy społecznej Konopnickiej co naj 
mniej równie wymowne, jak jej wier- 
sze. Poza tym należałoby, moim zda- 
niem, nie pomijać nuty antywojennej 
w wierszach, które jeszcze dziś mają 
aktualny wydźwięk. 

W drugiej części wieczoru usłysze= 
liśmy recytację szeregu wierszy Ko- 
nopnickiej w pięknej interpretacji aT- 
tystl'w Teatrów Ziemi Pomorskiej pp:: 
Korsakow i Adamczaka. Cało”ć, cho- 
ciał, niestety na skromną zakrojoną 
skalę, była uczczeniem zasług wiel- 
kiej poetki i demokratkji, przypomia 
najęc szerszemu ogółowi n'edawną 
rocznicę zgonu Konopnickiej, 

Jan Piechocki ] 


Ide e 


Jak tylko daleko pamięcią wstecz 
sięgnę — lubiłem niespodzianki. I to 


takie podniecające niespodzianki. 
Hazard — że tak powiem. Zanim 
nauczyłem się jeszcze mówić — już 
grałem w guziki, zanim zacząłem się 
jeszcze uczyć w szkole pisać — już 
grałem w pióra. Cóż — przyznaję 
zę skruchą. Taki już jestem i nic na | 
to nie poradzę. Hazard — to u mnie 
grunt! Zresztą czy samo już przyj- 
ście na świat nie było z mojej stro- 
ny hazardowym przedsięwzięciem? 

W czasie minionej wojny codzien- 
nie zakładałem się sam z sobą (z in- 
nymi wolałem się nie zakładać, bo 
obawiałem się, że mnie oszukają) 
czy ja przeżyję wojnę, czy wojna 
przeżyje mnie. Zakład — rzecz jas- 
na — wygrałem. A po wojnie... 

Ho, ho, po wojnie to dopiero zna- 
lazłem się w swoim żywiole! Jedna 
wielka loteria! Złoży się np. wniosek 
i czeka się: odpowiedzą — nie odpo- 
wiedza? A jeżeli odpowiedzą to za 
rok — czy za dwa? Albo zjesz np. 
unrowskie mleko w proszku, brzuch 
ci zaczyna warczeć jak zły pies, a 
ty się kładziesz do łóżka i wróżysz: 
otrujesz się — nie otrujesz się? A 
później znów nasze rodowite konser- 
wy. Kupisz np. puszkę z naklejką 
„Sardynki“, a serce ci bije jakbyś 
grał w ruletkę .Co też tam będzie: 
dorsze, czy śledzie? 

Nie jestem pesymistą, ale szczerze 
muszę się jednak przyznać, że obec- 
nie z każdym dniem z hazardem jest 
coraz gorzej. Złożysz np. wniosek t 
na pewno wiesz, że za tydzień otrzy- 
masz odpowiedź. Albo kupisz — po- 


ROZRYWKI kge 
UMYSŁOWE 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Zad. 1. 


Grabski, Pasternak, Gojawiczyń- 
ska,  Wanilewska, Iwaszkiewicz, 
Zarebina, Jasiruń, Parandowski, | 


Dobraczyński, Nałkowska, Nowa- 
czyński, Gałczyński, 
Rozwiczanie gł: „Rajska jabłoń 
— (Gojawiczyńskiej). 

Zad. 2. Jedno z rozwiązań — w każ- 
dej kratce liczba 73, 

Zad. 3. Dewoł, oblał, senai, impet, 
ekran, gazda, olimp, klika, urlop. 
Rozwiązanie gł.: Dosiego Roku, 

Nagrody autorskie otrzymują: „As“ 

Fr. Wyrobek i „Jamo“ 

Nagrody za rozwiązania: w drodze 
losowania otrzymali: Edmund Ryszka 

* Bydgoszcz Grunwaldzka 113/3, Jan Ko 
siński, Sopot Kościuszki 61 ; Janina 

Poprawianka Wrocław Daszyńskiego 

48 m. 7, 


ODPOWIEDZ! DZIAŁU ROZRYWEK 


Michał Bandowski—Bydgoszcz. Aby 
uzyskać nagrodę należy rozw'qzać 
wszystkie zadanja zamieszczone w da 
nym numerze IKP. Przy dużei liczbie 
rozwiązań, nagrody przyznaje się 
przez losowanie, 

Z, Lafuszko — Łopatki. Rzeczywiście 
do zadania nr 1 zakradły dwa drobne 
błędy, kłóre jednak nie przeszkodziły, 
kilkuset naszym Czytelnikom trafnie 
zadanie rozwiązać. 

B. Danjelewska — Toporyszewo, Rro 
simy Panią i koleżanki o słały udział 
w rozwiązywaniu naszych zadań. Śmia 
ło į odważnie, ale trzeba rozwiązy- 
wać wszystkie zadania, a wówczas 
łatwo można olrzymać nagrodę w po- 
słaci ciekawej ksiażki, 


RADIO 


zakład eoo 


wiedzmy konserwowaną szynkę t 
choćby nie wiem jak chciałbyś zna- 
leźć tam korniszony, nie znajdziesz 
nic innego, jak tylko właśnie szynkę. 

Więc pytam wielkim głosem co w 


dzisiejszych „smętnych' czasach ma | 


czynić człowiek, który umiłował ha- 
zard? W karty grać nie umiem, w 
ruletkę — nie mam pieniędzy, w pió- 
ra — nie wypada... 

Ale oto tydzień temu odkryłem 
nagle nowe źródło podniet ducho- 
wych. I to gdzie: oczywiście u wuja 
Jacentego! 

Zachodzę, patrzę, wuj Jacenty 
przy stole. Niby nic — każdy może 
być przy stole. Ale na stole pakunek, 


a oczy wujaszka latają gorączkowo, | 


ręce drżą, włosy dęba stoją... Od ra- 
zu przeczułem coś podniecającego. 
Akurat coś dla mnie. 3 

— Ruletka? — spytałem półgłosem 

Wujaszek pokręcił *przecząco gło- 
wą. 

— A może karty? Albo bilard dzie- 
cięcy? Albo „Czarny Piotruś“? 

— Nie, nie, nie — wuj Jacenty 
przeczył bez przerwy. — Zwykłe jaj- 
ka. 5 jajek. 

Zaniemówiłem ze zdziwienia. 

— Jajka? — odezwałem się wresz- 
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Niedomaganie 
zostanie usunięte 


W zwięzku z notatką prasową za- 
mieszczoną w Nr'10 z dnia 10 stycz- 
nia 1951 r. „Kondukt żałobny czy 
tramwaj“? Prezydium MRN w Toru- 
niu po zbadaniu sprawy į przeanali- 
zowaniu jej na kolegialnym posiedze- 
niu w dniu 18- I, 1951 r. wyjaśnia co 
następuje: 

Przyczyną wolnej jazdy tramwaju 
na linii pl. Rapackiego — Dworzec 
Główny iest przede wszystkim niemoż 
liwość sławienia w tej chwili konduk 
tora zapasowego dla szybszej obsługi 
tramwaju z uwagj na znaczne zmniej 
szenie sję ilości zdolnych do pracy 
pracowników konduktorskich wskutek 
choroby grypy: Do wozów kursują- 
cych na wyżej wymienionej linii w 
czasje silnego ruchu pasażerskiego do 
daje się 1 konduktora zapasowego, by 
wspólnie w krótkim czasie zdziżyli ska 
sować należność za przejazd tram- 
wajem, 

W tej chwili przechodzi szkolenie 
4 pracowników na stanowiska. kon- 
duktorskie celem uzupelnienia stanu 
personalnego tej kategorii pracowni- 
ków: . 

Poruszane w notatce prasowej nie- 
domaganie jest wiec natury przej- 
ściowei, Jak tylko szkoleni w tej chwi 
li kandydaci na stanowiska kondukto- 
rów szkolenie swoje ukończą, wozy 
kursujęce ņa linii pl. Rapackiego — 
Dworzec Glćwny obsługiwane będą 
przez dwóch konduktorów. 

Za Prezydium MRN 
Tad, Kulczyński 


Wędlin już nie zabraknie 


Wy'aśniając powody ukazania się ar 
tykteu pod tyłużem „Gospoda, w której 
sprzedaje się jedynie wódkę”, a któ- 
ry ukazał się w IKP nr 356 z dnia 20. 
12. 1950 r., komun:kujemy, że z powodu 
s'wierdzen'a rentowności zaprowadze- 
nia w tami. Gospodre sizze) jadłoda|- 
ni, zostało zaprowadzone tam wydawa 


PERECA EST PASTE ES WROCE TY TEE E EE OE 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


cie z rozozarowaniem. — Myślałem, 
że coś bardziej ciekawego. 

— Ach więc uważasz, że to nie jest 
ciekawe? — wuj "uśmiechnął się 
przebiegle. — A więc proszę — pod- 
niósł pierwsze jajko w górę — Ze- 
psute czy nie? 

Westchnąłem niepewnie i wyłamu- 
| jąc palce w stawach — rzuciłem: 
Dobre! 

— Ha, ha — wujaszek parsknął 
| uśmiechem i rozbił jajko. X 

Swoisty zapach starczył za odpo- 
wiedź. 

— A to? — wuj wskazał następne 
jajko. 

— Zepsute. 

Jajko było dobre. 

Trzecie — zepsute. Czwarte — do- 
|bre. Piąte znów zepsute, 

To jest dopiera gra! To jest dopie- 
ro hazard! 

— Gdzie je kupić? — krzyknąłem 
„chwytając za kapelusz. 

— W najbliższym punkcie BSS — 
odparł wuj. 


* 

Od tego dnia odzyskałem humor. 
Po prostu codziennie kupuję parę 
jajek — i cały dżień zanim ich nie 
rozbiję czuję się tak, jakbym grał na 
loterii: popsute, czy świeże? 

Ale ostatnio i to się zaczyna psuć. 
Bo coraz częściej na oba kupione 
jajka oba są... zepsute. 

Ciężki jest żywot człowieka miłu- 
jącego hazard... LUT 


ZW:ĘKi 52] 
artumudow 


nie gorących dań w posłaci gorącej 
kiełbasy z pieczywem i herbaty. Zda- 
rzają się jednak g'ypadk., że z powodu 
zbyt macego ydzisżu wędlin cza- 
sem zabraknie i tych dań. 

Po ukazaniu się artykułu natychmiast 
inferwen.owaliśmy w masarni zaopałru 
jącej tami, Gospodę o zwiększenie 
przydzialu wędlin dia GS Ryńsk, by za 
opatrzyć w dostateczną ich ilość miej- 
scowy świat pracy, na co uzyskaliśmy 
przyrzeczenie, że nie zaistnieje już wy 
padek by odczuwalo się brak wędl'ni 
w tamt, gospodzie. 


Powiatowy Związek Gm. Spózdzielni 
Samopomoc Chżopska 
w Wąbrzeźnie. 


| 


Dzierzgoń i biurokracja 


"W związku z nołałką prasową za- 
mieszczoną w nr. 12 Mustr. Kuriera Pol- 
skiego z dnia 12 słycznia 1951 r. p.t. 
„Dzierzgoń chory na biurokrację” Dy- 
rekoja Okręgowa Kole: Państwowych 
w Gdańsku wyjaśnia, że zelektryfiko- 
wanie słacji Dzierzgoń może być prze- 
prowadzone dopiero z chwilą odbu- 
dowy przyłącza przez Zjednoczenie 
Energetyczne Mazurskie w Olsztynie. 
Budowa przylącza nie leży w zakresie 
dziażania DOKP i z tych względów 
Dyrekcja nie pianoważa wydatków na 
ten cel. 

Z upow. dyrektora Okr. Kolei Państw. 
(—) mgr. J. Święch 
kierownik Samodzielnego Dziażu 
Adm'nistracy'no-Gospodarczego 


WERYFIKACJA MECZU 
GWARDIA W-wa KOLEJARZ Gd, 


WARSZAWA- Zarząd PZB zwery- | 
fikował wynik meczu pięściarskiego 
I Ligi Gwardia Warszawa — Kole- 
jarz Gdatsk na 13:7 dla Gwardii, u- 
znajęc za zwycięzcę w wadze cigi- 
kiej. Borka - Kolejarz: Przeciwnik je- 
go Fomalicki został zdyskwaljfikowa- 
ny za zbyt niskie uderzenie 


Projektory filmowe 


W oczekiwaniu 


na śnieg 


studenci 18 krajów zawierają trwałą przyjaźń 


POIANA — STALIN. W Poiana pa- 
nuje nadal piękna słoneczna pogoda 
co w południe powoduje topnienie 
śniegu, Organizałorzy czynią usilne sta 
rania, zwożąc śnieg celem przygołowa 
nia tras biegowych i zjazdowych. We 
wtorek z Polaków trenowali w górnych 
partiach tylko zjazdowcy į biegacze. 
W środę, w przeddzień rozpoczęcia m 
sirzostw wszystkie treningi zostały 
wstrzymane. 

Z okazji igrzysk akademickich wyda 
no serię znaczków poczłowych poświę 
conych tym zawodom, Seria obejmuje 
4 znaczki na których ilustracje przed- 
sławiają bieg, skok, hokej i jazdę szyb 
ką na lodzie. 

Na mistrzostwa przybyły reprezenta- 
cie ZSRR, Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Polski, CSR, NRD, Finlandii, Szwecji 
Norwegij, Danii, Austrii, Włoch, Austra 
lii, Chińskiej Republiki Ludowej, An- 
gli Indi) i Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej. W ciągu całego dnia w jadal- 
ni, czytelniach, świetlicach i hallach ho 
telu, wybudowanego przez pracującą 
młodzież rumuńską, panuje różnojęzycz 
ny gwar. Studencj odległych krajów ze 
brani arupkami omawiają interesujące 
zagadnienia. Wszystkich interesuje do 
słownie wszystko, Zebranymi informa- 
cjamj o sytuacji w innych krajach dzie 
la się następnie studenci tej samej na 
rodowości między sobą. Tak następuje 
wzajemne zbliżenie i poznanie sję 
Nieznajomość języka nie przeszkadza. 


Wszyscy znają się, wszyscy stają się 
Spartakiada 


studentów radzieckich 


MOSKWA: W Świerdłowsku rozpo- 
częła s, wszechzwiązkowa Zimowa 
Spartak. sda studentów, w której bie- 
rze udział ponad 500 narciarzy, łyż- 
wiarzy i hokeistów. W biegu narciar- 
skim dla mężczyzn na 18 km zwycię- 
żył Tołmaczew (Tomsk) 1:08:40: godz., 
wśród kobiet na 5 km — Borisoglew- 
skaja (Moskwa) 25:36 min- 

W zawodach hokejowych Leningrad 
pokonaż zespół z  Krasno'arska 4:1, 
a reprezentacja moskiewskiego spor- 
łowego zrzeszenia Nauka wygrała Z 
drużyną Instytutu: Iwiynierskiego z U- 
ralska 5:2: 


Antkiewiczi Chychła 
odznaczeni 


Bokserzy gdańscy —  Anłkiewicz 
i Chychła w uznaniu zasług położo- 
nych na polu rozwoju pięściarstwa 
polskiego odznaczeni zostali przez Za- 
rzad Warszawskiego Okręgowego 
Zwięzku Bokserskiego honorowymi 
odznakami WOZB: 


Nowa kadra tenisistów 


Polski Zwiezek Tenisowy ustalil 
skład kadry narodowej tenisistów na 
I kwdftał br, W nowym zestawieniu 
kadry notujemy trzy zmiany: Ubyli z 
niej Buchalik (Ogniwo Bielsko) oraz 
Bełdowski į Kudliński (CWKS W-wa). 
Miejsca jch zajęli juniorzy Kulawik 
(Stał Katowice), Riczkówna (Stal Gli. 
wice) i Neumowicz (Stal Radom): 

A oto skład kadry narodowej: Ję- 
drzejowska, Popławska. Riczkówna, 
Skonecki Wł., Piatek, Chytrowski, Sko 
necki H., Zebrala, Licis, Kulawik, Ra- 
dzjo i' Neumowicz, 


16 Półbucik damski zgu- 
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SOBOTA, 3 LUTEGO 1951 R: 


5.10 Początek audycii. 
5.13 Sygnał czasu- 5.15 
Wiadomości poranne. 
5.20 Koncert dla świata 
pracy. 5:58 Stan pogody. 
6:00 Wiadomości po- 
ranne 6.05 Gimnastyka, 
6.15 Koncert- 6.45 Pro- 
gram dnia: 7.00 Dzien- 
nik. 7.20 Wszechnica 
Radiowa: 7.40 Muzyka, 
8.00 Wiadomości poran 
ne. 8-05 Przerwa: 11.50 
Głos mają kobiety- 
11.57 Sygnał czasu i hej 
naft. 12,04 Dziennik po- 
łudniowy, 12:15 Muzy- 
ka. 12.30 Audycja dla 


szkolna: 13:50 Muzyka, 
14.20 Przegląd kultural- 
nv. 14:30 Audycja szko! 
na- 14:50 Koncert orkie- 
stry 16.00 Muzyka. 
17.00 Dzienńik popołud 
niowy: 1715 Zabawa] 
karnawałowa dla dzieci. 
19-00 Wszechnica Ra- 
diowa, 20:00 Dziennik 
wieczorny: 20.30 Przy so 
bocie po robocie, 21.30 
Muzyka j aktualności, 
22.00 Ojciec Goriot j 
22.20 Koncert. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka: 23.55 Pro; 


Kursy księgowości 
bilansisłtów z jednolitym 


koratorskie rozpoczyrsig sie 5 lułego br. Zgło 
szenia przyjmuje kancelaria, Bydgoszcz, ul, Ko 
pernika 1 w godz 15—19. 


[| SpRzeoaż | 


Wózek dziecięcy głębo 
ki sprzedam Inowrocław 
Rynek 8 m. 5 22/ln. 


Sprzedam korzystnie no | 
woczesny kredens po-| 
mocnik słół, ołomanę 
Bydgoszcz, Świerkowa 


blok nr 1 1 klatka m. 2 
za torem g. 16-18 (1411 
mm 2h m 
Radio nowe sprzedam | 
Bydgoszcz, 


wei 1255 Me'odje lu-|gram na dzień następ- 
dowe. 13-25 Program |ny, 24,00 Zakończenie 
dnia 13,30 Audycja 'audycii, hymn: 

[U i pAKËJA b ADMINISTRACJA W 

ni Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 5-4 1 


Prenumerata 
miesiecznie 
zwraca 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna 


DZIAŁ OGŁOSZJUŃ 

ul Generalissimnsa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 

pocztowa. 3.60 zł, przez roznosiciela 3.96 zł 

Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
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W BY DGOSZCZY 


BY IMIOSZACZY 


| 
poczgłkowej, przebiłkowej | 


Nakielska |raz zgłoszenia Al. 1 Ma 


42-3. 


(1410 


38-42. 


ODDZIAŁ w 


planem kont oraz de- | 


(1399 


Pianina, fortepiany sprze 
daje Cjchoń Bydgoszcz, 


Grunwaldzka 109 tel. 
37-72, (1404 
Krowę wysokocielną, 


sprzedam Bydg, ul. To- 
ruńska 59 Dolny (1400 


g Posao wine I 


Pracownika wolnego 
starszego może być z 
rodziną na pow, Byd-, 
goszcz, przyjmie od za- 


ja 82 warszłał, (1398 


BYDGOSZCZY "' 


Now t ! 


EPOKA” 
RWONF 


mm, dźwiękowe į nieme 
fotoaparaty, lornetki, mi| 
kroskopy, sztopery, ku- 
puje, Puidak, Łódź, 
Piotrkowska 83. (2168 


Epidiaskop į powielacz 
kupię dobrze zapłacę J. 
Pujdak, Łódź, Piotrkow- 
ska 83. (2169 


3 pokoje z kuchnią Byd 
goszczy zamienię na 2| 
z kuchnią — Warszawie. 
Oferty IKP Bydgoszcz | 
pod „.1406' (1406 


| różne | 


Rzuconą obelgę na Bar 
barę Lewandowską z ża 


,Unjeważnia się zagubio 


biono na trasie ul: 
Długiej — Grunwaldz- 
ka. Uczcjwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy 
nagrodzeniem ul. Jasna 
37. (1396 


| unieważnienia _ | 


ną leg. nr 256982 na na 
zwisko Malankowski. 
1402 


kę Ubezpieczeniowa 
Franciszek Grajnert Byd | 
qoszcz Sł. Czarneckiego 
7-2, | 
Unjeważnja sie zagub'o | 
ną leg. szkolną nr 99, 


Unłeważnia sie | 


lem cofam J. Dranicka. 
1401 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY ! AGENCIF POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VT-1861, 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCY'"v 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - N' * 


WYDAWCA 
VARSZAWĄ SNI 
MI 20 TEJ 


SPOŁDZ WYDAWNICZA 


13.41 1 33-42. 


Wysocka Magdalena Lic| 
Gospodarcze. < (14091 


ADECKICH 16 || 509, 


ki k «| 10 Oddzial w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 ı 33-42 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr : w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3— zł za | mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem) 
drozej. 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy 


przyjaciółmi. Zacieśniają się więzy mię 
dzy młodzieżą akademicką, która ma- 
nifesłuje na każdym kroku swoje po- 
kojowe dążenia, 

Pierwszy towarzyski mecz hokejowy, 
pomiędzy CSR a Węgrami przyniósł 
wynik nierozstrzvgjęty 1:1. Prowadze- 
nie W ms w drugiej tercji Węgrzy, 
lecz w 2 min. później wyrównał RAZ 

u 


Łyżwiarze NRD 


w Moskwie 


MOSKWA. Na zaproszenie Wszech 
zwięzkowego Komitetu do Spraw K.F. 
i Sportu przybyła do Moskwy ekipa 
łyżwiarzy NRD pod kierownictwem 
przedstawiciela Komitetu Sportowego 
NRD — Beiera. Łyżwiarze niemieccy 
podczas pobytu w ZSRR odbędą. wspól 
ne treningi z zawodnikami radzieckimi 


Grzywocz już trenuje 


W czasie pobytu . pieściarzy CRZZ 
w= Francji, nasz reprezentant w wa-. 
dze koguciej—Grzywocz doznał skom 
plikowanej kontuzjj szczęki. Po powro 
cie do kraju Ślązak poddał się opera 
cii, która okazała się niewystarczają- 
ca, Ostatnio dokonano drugiej opera- 
cji szczęki. 

Obecnie Grzywocz czuje sję bardzo 
dobrze j rozpoczął już treningi kondy 
cyjne. Według orzeczeń lekarzy bę- 
dzie on mógł 'wysłapić ponownie na 
rngu dopiero za miesiąc (bu) 


1 


K A — Koronowo. Jeżeli Obywatel 
posiada świadectwo cżeladnicze to 
nalsży wykupić kartę rzemieślniczą w 
Wydziale Przemysłowym przy Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej, Przy 
wykupie należy przedłożyć świadec- 
two czeladnicze oraz zaświadczenie z 
odbycia trzyletniej praktyki, Wówczas 
otrzyma Obywatel uprawnienie do wy- 
konywania zawodu murarskjego z o- 
graniczeniami wypływającymi z art. 333 
i 334 prawa budowlanego. W wypad- 
ku posiadania świadectwa misirzow- 
skiego należy je oczywiście przedło- 
żyć przy wykupywaniu karty rze- 
mieślniczej, 7 

Egzamin mistrzowski składa się w 
izbie Rzemieślniczej. Trwa on tydzień. 


Czytelnik — Stare Pole k/Malborka 
Stanowisko banku jest _ słuszne, al- 
bowiem nie uchwalono jeszczę usła- 
wy, normującej tryb į sposób regulo- 
wanja roszczeń pieniężnych z tytułu 
doznanych szkód wojennych, Trzeba 
zalem czekać na ukazanie się odnoś- 
nej ustawy, 

Numery wygranych obligacji Premio 
wej Pożyczki Odbudowy Kraju można 
sprawdzić w Oddziale Narodowego 
Banku Polskiego. 


Eleonora Prymus — Brodnica, Ofrzyma 
liśmy list bez bliższego adresu Obywa 
telki. Z treści listu nie można się zo- 
rientować o co właściwie chodzi, Pro- 
simy o dokładne opisanie sprawy i po 
danie swego dokładnego adresu 
Radca Prawny 
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| zcuBy | ODBUDOWA STOLICY 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 
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(Regards, Paryż): 


W niedziele t! święta 


— Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 
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